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Nieustające napady bojówkarzy. 


Zdemolowanie lokalu P.P.S. — Napad na drukarnię. 


ŁÓDŹ, 5-11. (Tel. wł.) Wezoraj w 
lokalu PPS. w Łodzi odbywała się 
konferencja komitetu wyborczego. 
Przed lokalem stali funkcjonarjusze 
policji, którzy strzegli porządku. 

Po konferencji, gdy już zebrani o- 
puściłi lokal, ktoś z zebranych rzucił 
kamieniem w okno, a następnie roz- 
poczęło się bombardowanie wszyst- 
kich okien, Przez wybite okna bo- 


Wyroki skazujące 
NA B. POSŁÓW. 


WARSZAWA, 5.11 (Tel. wł.). B. poseł 
socjalistyczny Kotarski za przemówie- 
ne na jednym z wieców został skazany 
na 6 miesięcy więzienia. 

B. poseł Dadan z Hrubieszowskiego 
został skazany na 5 miesiące więzienia 
za przemówienie w r. 19.5. 

B. poseł ukraiński Kachan skazany 
zostal na rok więzienia za obrazę urzę- 
du państwowego. 


W RACZAIIĘ WYJAZDU Z WARSZAWY 
FRYDERYKA SZOPENA. 
WARSZA WA, 3-11. Wczoraj z o0- 


kazji setnej rocznicy wyjazdu Lry- 
deryka Szopena z Warszawy odbyła 
się uroczystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej na domu przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście nr. 5, w 
którym wielki muzyk mieszkał aż do 
chwili opuszczenia stolicy. Po odsło- 
nięciu tablicy przemawiali min. W. 
R. i O. P. dr. Czerwiński i prezydeni 
miasta inż, Słomński, O godz. 12 w 
południe w wielkiej sali Filharmonji 
odbyła się uroczysta akademja-kon 
cert, o godz. zaś 5 i pół popoł. kon- 
cert państwowego  Konserwatorjum 
w Warszawie w gmachu Konserwato. 
rjum. Pozatem w godz. 8.30 do 10.35 
był nadany przez Polskie Radjo kon- 
cert i odczyt, poświęcony twórczości 
Szapena. 


Koncert Kiepury 
W BERLINIE. 


BERLIN, 5-11. Dziś w wielkiej sali 
filharmonji berlińskiej odbył się kon 
ært Jana Kiepury, którego publicz- 
ność przyjmowała owacyjnie. Na 
koncercie reprezeniowana była licz- 
nie kolonja polska w Berlinie, wśród 
której wielu przedstawicieli świata 
dyplomatycznego. 


jówkarze dostali się do wnętrza, |szyńskiego przy ul. Wareckiej wlar- rodowego i porozbijali przygotowa- 


gdzie zdemolowali urządzenia biuro- 
we. 

WARSZAWA, 5-11. 
dzy godz. 9 a 10 


gnęło 15 bojówkarzy. 
drzwi drukarni, gdzie 
czterech zecerów. 


Wybili 

pracowało 
(Tel. wł.) Mię- 
do drukarni Wy- 


Giura Urzedu Skarbowego i Kasy Skarbowej w Sosnowcu 


z dniem 5 listopada 1930 r. g 


© 


zostaną przeniesione do własnego gmachu 
położonego przy ul. Krzywej w Sosnowcu 


CO O eR e e e e A E 
Handel w niedziele i po 7 wieczorem 


Nowela do ustawy o godzinach handlu. 
WARSZAWA, 5.11. Po wielotygodnio- 


wych pracach, które prowadziła komisja 
międzym nisterjalna, badająca ewentu- 
alne zmiany do ustawy o godzinach han- 
dlu, w wielu zasadniczych  pumktach 
osiągnęła porozumienie, 

Sklepy spożywcze, które dotychczas | 
były otwarte od 7 ramo do 7 wieczorem, 
będą mogły być otwarte już o 6 rano 
(do 7 wieczór). 

Drugą ważną zmianą, jaka niezadłu- 
go będzie wprowadzona, to przedłuże- 
nie godzin handlu dla owocarni. Owo- 
carnie, które dotychczas byly zamyka- 
ne już o godz. 7 od t czerwca do 1 grud- 
nia będą mogły handłować do godz. 11 
wieczorem. 

W sprawie handlu w niedzielę uzgod- 
niono, że jatki mięsne oraz sklepy uwa- 
białowe mogą być otwarte w niedzielę 
od godz. 7 do'10 rano. 

Jednocześnie wprowadzone będzie za- 


strów. 


ko dekret p. Prezydenta. Skutki prawne 
noweli będą natychmiastowe. 


KRAKÓW, 5.11. W czasie ubiegłych 
dwuch dni świątecznych odbył się w Kra 
kowie III zjazd mikrobiologów polskich. 
W pierwszym dniu obrad ekoncemtrowa- 
no uwagę na kwestję badań nad ma- 
kiem. 

Na tym najważniejszym odcinku wal- 


eadmicze zezwolenie na sprzedaż gazet|ki medycyny z gnębiącemi ludakość 
i kamdel dewocjonaljami w niedzielę i| chorobami padły w Krakowie słowa 


święta. Wszelki handel niedzielny, jaki 
ma mejsce dotychczas — odbywa się 
nielegalnie, bądź za specjałlnemi pozwo- 
leniami, 

Wreszcie bardzo ważna zmiana wpro- 
wadzona będzie w rozporządzeniu o san- 
kcjach karnych za przekroczenie usta- 
wy o godzinach handlu. Zamiast aresztu 
i t p. sankcyj kompromitujących kupca 
i pocrywających interes, kar zresztą nie 
współmiernych z wielkością przewinie- 
nia, wprowadzone będą grzywny pie- 
n'ężne. 

Te wszystkie wm woski, co do których 
csiągnięto porozumienie kom'sji między- 
ministerjalnej. opracowującej poprawki 


ważkie być może znamwonujące zbliża- 
jący się dzień zwycięstwa medycyny. 

Prof. patologji doświadezałnej uniwer- 
sytetu Jagrellońskiego, dr. Klecki, w 
pierwszym referacie zobrazował wynik 
dotychczasowych badań nad rak'em. 
który w ostatnich czasach rozpowszech- 
mia się z coraz bardziej zatrważającą 
szybkością i w krajach o silnie rozwi- 
niętym przemyśle chemicznym, jak 
Niemcy i Ameryka zabiera więcej ofiar 
miż gruźlica! 

Reasumując wyniki dotychczasowych 
badań, prof. Klecki stwierdził, że samą 
komórkę nowotworową poznaliśmy już 
dobrze, pozostaje szukanie przyczyn po- 


Nowy szereg aresztowań 


b. posłów i działaczy. 


WARSZAWA, 5.11. W sobotę po nabo- 
żeństwie w Bietruławach (powiat lipiń- 
ski) aresztowano b. posła na sejm ślą- 
ski i b. prezesa zarządu głównego chrze- 
ścjańskich związków zawodowych Jana 
Szulika, członka Ch. D. Odstawiono go 
do więzienia w Rybmiku. jest on jed- 
Rym z najruchliwszych działaczy w po- 
wiecie rybnickim. Przyczyna aresztowa- 
nia nie jest zmana. 

W Jarosławiu aresztowano dr. Bruno- 
na Gruszkę, b. posła, wybitnego Pia- 
stowca, który obecnie kandydował rów- 
mież do Sejmu. 

Na żądanie prokuratora aresztowano 
w Łopiennie na zebraniu przedwybor- 
czem Stronnictwa Narodowego b. posła 
i kandydata tegoż stronnictwa Antonie- 
KO Lewandowskiego Aresztowanie na- 


na temat Górnego 


BERLIN, 3-11. Wczoraj przed po- 
łudmiem odbył się w Hanowerze kon 
gres przedstawicieli t. zw. Marchji 
wschodmiej, poświęcony przedewszy- 
stkiem Górnemu Śląskowi. 

W czasie narad zabrał głos mini- 
ster Rzeszy | reviranus. 

Mimo esetek jniljonów, które Niem- 
ty wyrzucają na swoje kresy wacho- 
dnie, oświadczył Treviranus, że wo- 
bec przesilenia gospodarczego i wy- 


stąpiło za znieważemie władz i poszcze- 
gólnych czlonków rządu. Lewandowski 
zostal odstawiony do Gniezna. 

W dniu 51 października na zlecenie 
lwowskich władz sądowych aresztowa- 
ny został w powiecie Tomaszowskim b. 
poseł Sergjnsz Chrucki z Unda, które- 
go niezwłocznie odstawiono do Lwowa. 

W Wysokiem Mazowieckiem areszto- 
wano studenta pol techniki warszawskiej 
p. Henryka Niedźwieckiego, który pro- 
wadził tam agitację za listą nr. 4. O are- 


sztowaniu został zawiadomiony rektor |sokości odszkodowań, rząd nie może 

e A i naczelny Komitet akade- | nieść prowincjom wschodnim takiej 

micki. ROA eT pa 
DANIA Kia A A SE a 


Nastepnie zaatakował znów grani- 
E Polski i oświadczył, że naród nie- 
miecki mie pozostawi twch granie w 


wrocław u aresztowany został redaktor 
„Dziennika Kuiawskiego" p. Cieślak. 


W razie uzyskania aprobaty Rady mi- | Grzeszczy 
nistrów, wyżej omówiona nowela do u-' Świadczalnym konstrukcji Czerwiń- 
stawy o godzinach handlu wyjdzie se] 


oni|ne matryce, 


Na ulicy spotkali  bojówkarze 


Bojówkarze za- |chłopca, wiozącego na wózku 25 tys, 
brali 170 tys, odezw Stronnictwa na- |odezw. Napastnicy odezwy zabrali da 


taksówki į odjechali, 


Napad w pociągu 

WIEDEŃ, 5-11. W przedziale dru- 
giej klasy pociągu, jadącym z Bra- 
tislawy do Wiednia został napadnięty 
i pobity radca legacyjny poselstwa 
czechosłowackiego radca Treka. Na- 
padu dokonali pijani członkowie ro- 
hołniczego związku sportowego. Pra- 
sa stwierdza, że napad nie miał tła 
politycznego, lecz był ekscesem pi- 
janych osobników. 


Nowy rekord 
LOTNICZY. 
LWÓW, 3-11. Podczas odbywającej 


do ustawy o godzinach handlu. W naj-|się WADY szylbowcowej, na tere- 
bliższych dnach wpłyną na Radę mini- | nach 


ezmiechowej, 
29 


pow. Lisko w 
ździernika osiągnął inż. 
na nowym szybowenu do- 


dniu 


skiego nowy rekord polski, wykony- 
wując lot, trwający 2 godziny 30 mi- 
nut i 15 seknmd. 


Już bliskie zwycięstwo nad rakiem 
Wyniki badań uczonych polskich. 


wstawania nowotworów złośliwych i po- 
wiązanie tych nici, które już mamy w 
jedną całość. 

Prof. Hirsztełd z Warszawy w następ- 
nym referacie zwiastował nadzieje zwy- 
cięstwa w walce z rakiem. 

Jego badania nad djagnostyką seralo- 
giczną raka, które budzą wielkie zainte- 
resowanie w całym świecie lekarskim, 
rokują nadzieję, że w tej drodze znaj- 
dziemy metodę pozwalającą na wcze- 
niejsze rozpoznawamie choroby raka 
przez badanie krwi, podobnie jak dziś 
już rozpoznajemy syfils w drodze re- 
akcji Wassermana. 

Prof. Hirezfełd ma pozatem nadzieję 
że dalsze badania w tym kierunku do- 
prowadzą go do uzyskania surowicy 
przeciwrakowej, którą można będzie za- 
stosować w walce z rakiem i w ten spo- 
sób leczyć go. 

Byłoby to największem zwyc'ęstwem 
medycyny i wspaniałym sukcesem ne- 
uki polskiej. 


Nowa prowokacja Treviranusa 


Śląska i korytarza. 


obecnym ich stanie. 

/kolei skarżył się na wysokość od- 
szkodowań, które nie pozwalają 
Niemcom na swobodny rozwój go- 
spodarczy, poczem znów wąpomniał 
o oddzielenia Prus Wschodnich od 
Rzeszy przez tr zw. korytarz Wisły 
i o rozdzieleniu Słąska, co jest powo- 
dem ciężkiego położenia Prus Wscho- 
dnich. 

Wskazując niedwuznacznie na G. 
śląsk i Pomorze Polskie. przemówie- 
nie swoje zakończył Treviramus o- 
krzykiem: 

— Ten kraj był niemiecki i pozo- 


[anie niemieckim. 


PRZEGLĄD PRA”" 


„Maszeruje naprzód“... 


„Jedność“ urzędnicza z 1 listopada 
mb. nawiązując do znanego powie- 
dzenia p. Piłsudskiego w wywiadzie 
udzielonym p. Miedzińskiemu o „ma- 
szerowanin naprzód z gażami urzęd- 
niczemi”* stwierdza: 

Nie ulega dyskusji, iż wszystkie wyszcze- 
gólnione (za okres sanacyjny) nominalne 
podwyżki uposażeń urzędniczych nie nadą- 
tyły za wzrostem drożyzny i kosztów utrzy- 
mania i dziś jeszcze wartość faktyczna pła- 
ry urzędniczej jest niższą, niż w r. 1925. 
Było ta maszerowanie naprzód tylko pozor- 
ne, w rzeczywistości mamy do czynienia. je- 
żeli nie z coianiem się wtył. to w każdym 
razie z wysoce szkodliwem staniem na miej- 


u. 

„.Faktem jest wreszcie i to, że w tym cza- 
sie skarb państwa, aby wypłacić nurzędni- 
kom wszystkie te podwyżki, nie potrzebo- 
wał się uciekać do sum uzyskanych z po- 
życzki amerykańskiej, gdyż miał de swej 
dyspozycji z nadwyżki dochodów hndżeto- 
wych 1 miljard złotych i całą sumę tę. ja 
to dowiedzieliśmy się 7 przemówienia b. 
ministra robót publicznych inż. Moraczew- 
skiego w dnin 25 listopada 1929 r. w Po- 
znaniu („Monitor Polski” Nr. 271 z dnia 25 
listopada 1929 r.) poza budżetem wydał. 

Organ urzędniczy konkluduje: 

Chcieliśmy tylko wykazać, iż jeżeli moż- 
aa mówić na przestrzeni od r. 1925 w odnie- 
gieniu do uposażeń urzędniczych. o masze- 
rowaniu naprzód z gażami, to zaiste był to 
marsz na skraj nędzy. 


Apel. 

zbliżona do kleru „Polska“ wyraża 
caniepokojenie z powodu za znacza- 
jacych się w akcji wyborczej obja- 
wów walki, sprzeciwiających się za- 
sadom moralności i w wyniku swym 
przynoszących szkodę rozsądnie poj 
mowanym interesom państwa 
skiego. Pismo podnosi, że wałka przy 
biera niedopuszczalny charakter i 
rozmiary. „Nietylko na każdym kro- 
ku napotykamy na nadużycie słowa, 
ale coraz cześciej widzimy czyny, za- 
sługujące na bezwzględne poiępie- 
nie“. 


Prasa wśród wielu niepożądanych obja- 
wów — pisze „Polka“ notuje, napay- 
kład, popisy beøjówek bloku wyborczego, n 
którega liście ligurują nazwiska i R 
pliwych katolików, w šumieniu swem uwa- 
żających za obowiązek poparcie a bloku. 
Nie wchodzimy w ocenę poszczególnych fa- 
któw — ale wystarczy zwrócić 
całą atmosferę walki by mieć 
twierdzenia, iż nie wszystko jest w pa- 
rządku. 

Sądzimy więc, że katolicy ligurujący na 
liście nr. 1 mają moralny obowiązek rze 
riwdziałania nieodpowiedzialnym wydry. 
kom jednostek czy grup i jako ERY H 
jako Polacy. dhali o honor swego krzyża. 

Katolicy ci powinni wykazać wpływ na 
środowisko, w którym działają politycznie 
— przyczynić się da wprow adzenia walki na 
tory właściwe. Wa!ka może być i ostra, ale 
licząca się z chrześcjańską zasadą miłości 
bliźniego i z faktem. że nasz przeciwnik po- 
litvezny, jest współobywatelem, któreran 
przysługnją równe z nami prawa politycz- 
ne. Ograniczać w ten czy inny sposób praw 
współobywatela nikomu nie wolno. 

Całe pokolenia Polaków ginęły w cięż- 
kiej walce i trudzie o to. by Polska by?a 
krajem wolności — nie niszczmy więc sa- 


mi tego skarbu, który Bóg pozwolił nam 
odzyskać. 
„Poleka” wierzy, że apel jej nie 


przejdzie bez echa. Byłoby ze wszech 
miar pożądane, aby akcja „Polski“ 
przyniosła pozytywne wyniki, aby w 
walce wyborczej nie zbaczano w Pol- 
sce z drogi prawa i moralności chrze- 
ścjańskiej. 


_AŻKUR]JER ZACHODNIE 


wtorek 4 listopada 1930 roku . 


Wr. 254. 


Unieważnione listy kandydatów do Sejmu 


Stronnictwa Narodowego i Centrolewu. 


WARSZAWA, 5.11. 
dziernika nadeszły do Warszawy wiado- 
mości © unieważnieniu przez okręgowe 
komisje wyborcze „Listy Narodowej” 
w okręgach wyborczych: nr. 9 (Płock, 
Sierpc, Rypin, Płońsk), nr. % (Łuków, 
Garwolin, Puławy), nr. 45 (Wadowice, 
Biała, Myślenice, Żywiec, Nowy Targ, 
Spisz, Orawa) i nr. 44 (Nowy Sącz, L`- 
imamowa, Bochnia, Wieliczka), 

Unieważnienie listy w okręgu płoń- 
skim nastąpiło, wbrew zdaniu przewod- 
nczącego komisji: 1) wskutek zdyskwa- 
lifikowania przez komisję szeregu pod- 
pisów na zgłoszeniu listy, jako rzekomo 
nieczytelnych, chociaż przy każdym pod- 
pisie podane było czytelnie 'mię i naz- 
wisko, wiek, zawód i adres podpisanego, 
i chociaż szło o podpisy, pochodzące od 
osób, powszechnie w Płocku znanych, 
których wcale mawet nie zapytywano 
. 2) wskutek ustalenia przcz oświadcze- 
nie dwóch. urzędników biura komisji 
wyborczej, jakoby część nazwisk kan- 


W dniu 50 paź- dydatów wpisana została na zgloszeniu 


już po zcbraniu podpisów. 

W okięgu lukowskim podstawą unic- 
waźnienia, i w tym wypadku wbrew 
zdaniu przewodniczącego komisji, było 
ustalenie w drodze dochodzenia policyj- 
nego, przeprowadzonego na zlecenie sta- 
rosly, jako okręgowego komisarza wy- 
borczego z ramienia rządu, rzekomego 
podp'sywan a zgłoszenia listy przed wy- 
pisaniem nazwisk kandydatów. ł'ymcza- 
sem wskutek unieważnienia listy od szc- 
regu osćb, których powyższe dochodze- 
nie objęło,  wplynęły  aświadczenia, 
stwierdzające, że podpisy swe dały z ca- 
łą świadomością na znane im postawione 
na liście nazwiska. 

Z analogicznego powodu, 
wyniku dochodzenia pol cyjnego 
konywanego podobno, nawet w 


również w 
(do- 
nocy) 


unieważniono listę narodową w Wadawi- 
cach. Wreszcie ze względów formalnych 
z powodu rzekomej wadliści podpisania 
listy, newaźniono „Listę Narodową” w 


ifp. 
PAWEŁ NAWROCKI 


długoletni pracownik Towarzystwa Sosnowieckiego 


po długich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł w Skale dnia 3 Hstopada 1930 r., przeżywszy lat 83. 


Pogrzeb z kaplicy cmentarnej w Sosnowcu odbędzie się dnia 5-go listopada 


1930 r. o godzinie 3 i pół po południu. 
Na smutne te obrzędy zapraszają 
stali w smutku 


krewnych, przyjaciół i znajomych pozo- 


Góra, ki PEGS Synowa, Wnuczki I Wnukowie. 


a przytem 
to los I kl. Loterji 


w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn, 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 


ceny losów niezmienione: 


YI KZ 


Józefa HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23 


LUB W JEJ ODDZIAŁACH: 


w Roździeniu-Szopien., Piłsudskiego 45 
w Grodżźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8 


Szanse wygrania w obecnej loterji są o wie- 
le korzystniejsze aniżeli w poprzednich 


GŁÓWNA WYGRANA 


MIL JON ZŁ 


23 PREMJE! 


Ogólna suma wygranych 32.000.000 zł 
Co drugi los wygrywa! 


Mimo znacznegd podwyższenia wygranych 


ćwiartka zł. 10.—, połówka zł. 20.—, cały los zł. 40.— 


Zamówienia listowne uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


najtańszy, 
Państwowej nabyty 
w najszczęśliwszej kolekturze Zagłębia Dąbr. 


Nowym Sączu. Wszystkie te rchwały 
unicważniające zapadły niemal w ostat- 
niej chwili, mimo iż zgłoszenia uczynio 
ue były wcześniej. 

Żaraz w dniu 51 października z rama 
pełnomocnik listy narodowej w państwo 
wej komisji wyborczej mec. L. Nowo- 
dworeki, oraz w imieniu listy na okrąg 
nr. 24 mec. E. Rettinger, przybyły w tym 
celu z Lublina, udali się w sprawach 
powyższych do p. generalnego komisa- 
rza wyborczego, sędziego Sądu Najwyż- 
szego Giżyckiego, któremu przedstawili 
faktyczny stan spraw, składając równo- 
cześnie w każdej sprawie podania, pod- 
pisane przez pełnomocnika listy pań- 
stwowej oraz pełnomocników okręgo- 
wych, wykazujące niesłuszność wspom- 
nianych uchwał komisyj okręgowych 
wykazujące niesłuszność wspomnianych 
uchwał komisji okręgowych i miezgod- 
ność z obowiązującemi przepisami wy- 
borczem:; powołując się na art. 16 ust. 
1 ordynacji wyborczej (stanowiący, że 
generalny komisarz wyborczy sprawuje 
nadzór nad czynnościami komisji wy- 
borczej), wyżej wymienieni prosili p. aę- 
dziego Giżyckiego o odpowiednią intar- 
wencje w drodze nadzoru, a mianowicie 
spowodowanic zwołania przez przewod- 
niczących odnośnych okręgowych komi- 
syj wyborczych ponownych posiedzień 
celem reasumpcji uchwał unieważmia- 
jących. 

P. generalny komisarz oświadczył jed- 
nak, iż ne w tej sprawie uczynić nie 
może, nie czuje się bowiem uprawnio- 
nym do poddawania ocenie uchwał okre 
gowych komisyj wyborczych co do u- 
nieważnienia list; że pozatem wszelka 
interwencja byłaby epóźniona, ho w 
większości wypadków okręgowe komi- 
sje wyborcze rozesłały już komisjom 
obwodowym urzędowe afisze z listami 
kandydatów (wedle art. 56 ust. 3 ord. 
wyborczej, ostateczny termin tej czyn- 
ności upływa dn. 4 listopada). 


WARSZAWA, 5.10. (Tel. wł.). Ogółem 
unieważniono |]lsty Centrołewu w 14 
okręgach. List Centrolewu nie posiada- 
ją następujące okręgi: 

1) okręg nr. 6 Grodno, 

2) okręg nr. 15 Komin, 

3) okręg nr. 16 Kalisz, 

4) okręg nr. 24 Łuków, 

5) okręg nr. 26 Lublin, 

6) okręg nr. 42 Kraków powiat. 

7) okręg nr. 44 Nowy Sącz, 

8) okręg nr. 47 Rzeszów, 

9) okręg nr. 53 Stanisławów. 

10) okręg nr. 54 Tarnopol, 

11) okręg nr. 64 Święciany, 

12) Okręg nr. 61 Nowogródek) 

13) okręg nr. 59 Brześć nad Bugiem, 

14) okręg nr. 5 Siedlce. 


——— PAY JZEE TTL TWĄ 1 Go" rr zima 


Wczorajsze ciągnienie 
DOLARÓWKI. 


WARSZAWA, 5-11. Dziś o godz. 10 
rano w małej sali konferencyjnej 
Min. skarbu odbyło się przedostatnie 
ciągnienie 5 proc. premjowej pożycz 
ki dolarowej Serji II. Wygrane pa- 
dły na następujące numery: 

8000 dol. 127085. 

5000 dol. 975512, f 

1000 dol. 125924 23375 759703 70304. 
91905. 

500 dol, 672587 456828 594274 101763 


777056 876408 552967 455190 345149 
117512. 

100 dol. 296669 730817 361564 699253 
266208 277789 90764 845121 863424 
428137 399386 503173 444858 594267 
931874 774624 506794 415638 494479 
399515 70101 547212 989377 136141 
119885 118621 103996 868943 709829 
109573 912821 880138 566402 759486 
684674 957580 617971 739271 353870 
943038. 


Następne ostatnie ciągnienie doie: 
rówki odbodzie sie t stycznia 1951 F 


„KURYJERSZZZANCEP OMNIE 


wtrrek A listopada 1950 rokn . 


ZA KULISAMI Z.S.S.R. 


Skandal w rodzinie dyktatora Stalina. 


Nr 54, 
Moskwa, 30 października. 
Stalin gniewa się... Niewiadomo 


jak i kiedy, wyszła na jaw tajemni- 
ca zakulisowych kombinacyj, zwią- 
zanych z wydaniem ostatniego „Spra- 
wozdania z politycznej i gospodar- 
zej sytuacji w Z.S.S.R.'. Jest io hi- 
storja tak charakterystyczna dla 
stosunków sowieckich, że warto bę- 
dzie przypomnieć ją w najogółniej- 
szych zarysach czytelnikowi pol- 
skiemu. 

Swego czasu (jeszcze przed XVI 
zjazdcin partji komunistycznej) Sta- 
lin zażądał od sekretarzy komitetów 
partyjnych całego Z.5.S.R. przedsta- 
wienia mu szczegółowych danych. 
dotyczących syłuacyj na prowincji 
sowieckiej. Ze sprawozdań tych za- 
mierzano w Moskwie ulożyć ogólny 
memorjał i rozesłać go wszystkim 
byłym delegatom zjazdu, lymczasem 
okazało się, że memorjał ten spra- 


wiał tak niekorzystne wrażenie, że 
musiano go czemprędzej wycofać. 


kahanowicz w imieniu Stalina kazał 
wstrzymać druk memorjału; następ- 
nie zabrał z powrotem z drukarni 
państwowej wszystkie oryginały do- 
kumeniów. Obawiano się „szezy]ma- 
wek opozycyjnych* (wyrażenie 5ta- 
una), które mogły ten memorjał wy- 
korzysiać w wałce z dyktatorem. 
Ale, jak było do przewidzenia, w 
międzyczasie „szczypawiki” zdążyły 
wydobyć odpisy tych jedynych w 
swym rodzaju dokumentów, które 
posiadają tem większą wagę, iż po- 
shodzą ze sfer oddanych ślepo Stali- 
nowi. 

Memorjał rzuca na stosunki, pa- 
nujące obecnie w ZSSR. bardzo 
jaskrawe światło. 

Sytuacja w kołchozach (gospodar- 
stwo kolekrywistyczne). Oto „clou” 
sezonu, alfa i omega dzisiojszej kon- 
jumktury politycznej. Stalin posla- 
wił wszystko na jedną kartę: kol- 
chozy mają dać chleb wynędznia- 
iym i zgłodniałym miastom; gospa- 
darka prywatna, indywidualna po- 
winna zniknąć z oblicza sowieckiej 
ziemi. Prywatna zagroda chłopska, 
zdaniem Stalina, powinna stać cię 
takim zabytkiem muzealnym, jax 
prywatna łaźnia czy pralnia. 

Cyfry zawarie w memorjałe świad 
czą dobiinie. że władzy udało sie 
zrealizować tylko drugą część pro- 
gramu: doprowadzić prywatną go- 
spodarkę do ruiny. (Gorzej jest z 
pierwszą cześcią, bo chleba w koł- 
rhozach jak nie yła tak niema, Co 
najciekawsze, kołchozy nie chcą się 
dzielić swemi ubogiemi zapasami z 
rządem. Memorjał przytacza mnó- 
stwo faktów, jak chłopi. zrzeszeni w 
kołchozach, odmawiają wydania zbo- 
ża, ukrywają zapasy. a niekiedy pod- 
palają nawet własne śpichrze, ska- 
zującć w ten sposób miusta na głód 
i nędzę. 

Sowiecki urząd statystyczny, kie- 
rowany przez Gromana, opracował 
materjał cyfrowy, dotyczący kołcho- 
zów i przyszedł do smutnego wnio- 
sku, że nadzieja na ..czerwone fabry- 
ki zbożowe“ zawiodła na całej Hnji. 
Kołchozy mogą dać zaledwie 20 proc. 
zboża, potrzebnego dla Z.5.5.R... 

Co uczynił Stalin w obliczu tak 
groźnego niebezpieczeństwa? Odpo- 
wiedział aresztowaniem i pogro- 
mem... urzędu statystycznego. Gro- 
man wraz z kolegami powędrował do 
więzienia, Jeden z mówców opozv- 


cyjnych słusznie porównał metodę 
A : y 
Stalina z leczeniem gorączki przez 


rozbicie termometru. Ale Sialin nie 
poprzestał na urzędzie statystyc - 
nym. Chcąc utrzymać się przy wła- 
dzy, musi koniecznie zrzucić odpo- 
wiedzialność za kryzys gospodarczy 
na czyjeś barki. Znów puszczono w 
obieg legendę w szkodliwej działal- 
ności inteligencji, o „sabotażu epc- 
sów”, mówiąc żargonem sowieckim. 
Najwybitniejszych specjalistów wy- 
dano w ręce G. P. U., które. jak wia- 
domo, załatwia te sprawy krótko i 


»ezapelacy jnie. Aresztowania i roz- 
sinasina tawaia bez przerw v: 


n'kt z bezpartyjnych nie jest teraz 
pewny swego losu. 

Ciekawe są metody straceń, poda- 
wane przez G. P. U. Obok szab!ora- 
wych określeń: „szkodliwa działal- 
ność”, „rozpuszczaniu plotek kontr- 
rewolucyjnych; „sabotaż“ i t. p, 
znajdujemy pomysły, którychby się 
nie powstydził nawet Edgar Wallace, 
pomysłowy autor powieści krymina|- 
nych. Naprzykład, wybitnego sp"- 
cjalietę inżyniera rozstrzelano za io. 
że jakoby „umyślnie budował wadli- 
we, kołyszące sę w biegu lokomo- 
tywy celem dyskredytowania wła- 
dzy sowieckiej przez wywołanie u 
pasażerów morskiej choroby“. 

Trudno byłoby uwierzyć w możli- 
wość powstania podobnych pomy- 
słów nawet u czekistów z G. P. U. 
gdyby wyroków wraz z motywami 
nie drukowano w „Prawdzie“ i 
„Izwiestjach”, urzędowych organach 
moskiewskich. W „Izwiesijach” rów- 
nież pojawił się w tych dniach, długi. 
kilkadziesiąt nazwisk liczący, spis 
rozstrzelanych za „ukrywanie srebr- 
nego biłonu celem pogłębienia finan- 
sowych trudności rządu”. Wymienio- 
ne cą i sumy, wahające sie od 100 do 
800 rubli. Wystarczy więc ueiułać na 
czarną godzinę sto rubli. by być Za- 
liczonym do wrogów władzy sowiec- 
kiej į przypłacić życiem swe ten- 
dencje „kapitalistyczne“. 

W związku ze wzmożeniem repre- 
syj względem obywateli ZŚS,S.R. 
stoi obostrzenie cenzury i wyrugo- 
wanie pism zagranicznych, sprzeda- 
wanych jeszcze do niedawna na wli- 
cach Moskwy. Obecnie nawet ko- 
muniścj nie mają prawa  czylania 
dzienników zagranicznych, Rząd wy 
daje epecjałny „biuletyn obcej pra- 
sy”, zawierający wyjątki z różnych 
organów europejskich, w tej liczbie 
i połskich. W nagłówku biuletynn 
widnieje asirzeżenie: „po przeczyta- 


niu — spal!“ Biuletyn ten dostają 
wybitniejsi komuniści, którzy dają 
go zasługującym na zaufanie urzęd- 
nikom, na własną odpowiedzialność. 
Przeciętny zaś obywatel sowiecki 
nie ma pojęcia o tem, co się dzieje 
na szerikm świecie. 

Wie natomiast dokładnie, że w je- 
go własnom .państwie socjalistycz- 
nem“, nie wszystko dobrze wię klei. 
Gangrena „rozluźnienia dyscypliny 
partyjnej“ zatacza coraz szereze krę- 
gi i nie szczędziła nawet rodziny 
dyktatora. Osiatnie wypadki w lo- 
nie dynastji Stalinowskiej sa żywo 
komeniowane w Moskwie. 

Sensacje wzbudziło aresziowarie... 
Jakóba Stalina. syna wszechwładne- 
go dyktatora, Aresztowania dokona- 
no na rozkaz ojca. z przyczyn pic 
wspólnego z polityką nie mających. 
Syn Stalina studjował w jednej z 
wyższych uszelni technicznych przy- 
gotowując się do egzaminu dy plomo- 
wego. Ostatnio zaczął zaniedbywać 
studja, spędzając czas w iowarzy- 
stwie „zwyczajnych roboiników u 
wielkiemu zgorszeniu ojca, z którym 
ież przychodziło na tem ile do 
ostrych ałarć, Ojciec groził synalko- 
wi eurowemi karami, na co ien 
ostatni nie zwracał wielkiej uwagi. 
W reszcie, niedawno temu Jakób Sia- 
lin przebrał miarę: bez wiedzy ojca 
ożenił się z ubogą moskiewską mo- 
dystką nie mającą Żadnych zalet 
prócz prolelarjaciego pochodzenia. 
Dyktator odpowiedział na to aresz- 
towaniem zbył demokratycznego 
młodzieńca i zesłaniem go na Kem- 
kaz. 

Była to dobra nauczka dla naiw- 
nych ludzi, wierzących w szczerość 
Stalinowskich poglądów socejalistycz- 
nych. Tempora mułaniwr et Stalin 
mutaiur in illis, 

Viator. 


Echa napadu 


na prof. Strońskiego w Wilnie. 


(Korespondecja własna 


Wiadomo już, w jakich okoliczno- 
ściach naeiąpił w ub. niedzielę napal 
bojówki sanacyjnej na osobę prot. 
*wońskiego w restauracji Georges'a. 
Dzisiaj sprawa ta przyjęła całkiem 
nieoczekiwany obrót. 

Sprawca napadu na prof. Ńtroń- 
skiego Jan Rutkowski zgłosił się do 
sekrelarjatu Stronnictwa narolowe- 
go, gdzie złożył niezmiernie ciekawe 
i charakterysltyczne zeznania co do 
okoliczności 1owarzyszących napado- 
wi. Zeznania ie nasiępnie powtórzył 
Rutkowski u rejenta Korsaka (reper- 
torium Nr. 2982) wobec paru świad- 
ków. 

Otóż ze słów Rutkowskiego widać 
całkiem wyraźnie, iż był on wynaję- 
ty przez czionków komitetu wybor- 
szego BB., najprzód do bojówki ma 
wiec jedynki, a następnie do doko- 
nania napadu na prof. Strońskiego. 
Rozmawiali z Rutkowskim na ten te- 
mat Diszlajłis i Siemaszko (zecer). 
Mieli oni przyobiecać dobrą zapłatę 
wymagając od Rutkowskiego, by tak 


skaleczył prof. Strońskiegć, ażeby 
nie mógł wstać. 
Siemaszko dawał  Rutkowskiemu 


żelazną rękawicę, mówiące: ldź i bij 
tak, żeby trafić między oczy”. Disz- 
lajtis spreparował ów list, który na- 
stępnie doręczył Rutkowski prof. 
Strońskiemu. 

W czasie pobytm Rutkowskiego w 
restauracji Georgesa w bramie o- 
czekiwała bojówka w siłe 30 ludzi, 
którzy w razie niepomyślnego obro- 
tu sprawy mieli przyjść napastnikom 
z pomocą. Rola drugiego napastnika, 
Kalinowskicgo Gprowadzała się do 
tego. iż miał on nie dopuścić do zam- 


„Kurjera Zachodniego”). 


Wilno, 50 października. 


knięcia drzwi i umożliwić w ien spo- 
sób uceczkę Ruikowskiemu. 

Stwierdza również Rutkowski. iż 
wynajmujący go do tej roboty osob- 
nicy nauczyli go, iż ma domagać się 
od prof. Strońskicgo 200 zł. należ- 
nych rzekomo za agitację oraz za- 
strzegali się, by w żadnym wypudku 
nie przyznawał się, iż działa z ramie- 
nia „Bezpartyjnego bloku wspólpra- 
cy z Rządem”. 

Po nieudanym zamachu i uwolnie- 
nin Rurkowskiego z komisarjatu, ca- 
ie towarzystwo z Diszlajtisen i 5ie- 
maszką na czele zapijało imprezę w 
jednej z restauracyjek przy ul. bo- 
iminikańskiej. 

Następnie udał się Rutkowski wraz 
z towarzyszami do lokalu Bezpartyj- 
nego bloku (Dominikańska 15), gdzie 
zkolei zaangażowano go do wzięcia 
udziału w wyprawie na Ognisko a- 
kądemickie. Rutkowski twierdzi, iż 
angażował go do występów przy O- 
gnisku kapihan nazwiskiem „Galinin” 

Za swe bohalerskie wyczyny miał 
Rutkowski przyobiecane 50 zł., lecz 
otrzymał tylko 10 zł. widocznie dła- 
lego, że nie udało mu się odpowied- 
nio skutecznie uszkodzić prol. Stroń- 
skiego. 

Sprawa nie wymaga komuntarzy. 

O zeznaniach Rutkowskiego został 
powiadomiony urząd prokuratorski i 
województwo. Kodeks karnv prze- 
widuje całkiem wyraźnie skuiki pra- 
wne nietylko dia takich Rutkow- 
skich, lecz rówmież dła tych, co ich 
do bandyckich wyczynów podżegają 
i nzbrajala. 


P. Kownacki. 


Każdy kupiony przez Pa- 
na kołnierzyk x marką 
„Wawel” przyczynia się 
do zmniejszenia bezrobo- 
cia w kraju, gdyż wyko- 
nany jest z materjałów 
krajowych ręką Polakiego 
robotnika. 
CENA 1 ZŁ. 50 


SPRZEDAŻ 
w magazynie bławatnym 
WACŁAW MIESZALSKI. 
w firmie 
Władysław CZECHOWSKI 


. 
Prymas Polski 
W SPRAWIE WYBORÓW, 

Prymas Polski kardynał Hlond ro- 
zesłał do duchowieństwa następujące 
orędzie: 

— W związku z  nadchodzącem: 
wyborami do Sejmu i Senatu, oraz w 
trosce o dobro Ojczyzny i powagę 
Kościoła zarządzam, co następuje: 

Wielebne Duchowieństwo  pouszy 
z ambony wiernych. że w nowocze: 
śnym ustroju państwowym jest obo: 
wiązkiem katolików wyl G że 
nie z Konstyłucją i uczciw 
$cjańską takich posłów i senatorów. 
którzy swojemi przekonaniami i swo 
jem życiem poręczają, iż w dziedzi- 
nie ustawodawczej bronić będą praw 
dziwych interesów państwowych i 
wiary św. Wychodząc z tego zasad. 
niczego obowiązku. wskażą Wielebn: 
Księża na to, że uprawnieni do wy- 
borów obywatele i obywatelki maja 
obowiązek pójść do urny i oddać 
głos na kandydatów, jak wyżej, i że 
niezgodne z sumieniem katolickiem 
jest głosowanie na listy wyborcze 
stronnictw, które programowo zwal. 
czają wiarę św. i Kościół katolicki i 
dążą do szkodliwych dla państwa i 
społeczeństwa wywrotów. 


NUNIT 


Atak niemiecki 
NA SZKOLNICTWO POLSKIE, 
Nacjonaliści ic mieccy przypuścili 
sziurm przeciwko szkolnictwu poi- 
skiemu w Niemczech. Ugrupowanie 
Dentschnationale wniosło projekt u- 


stawy pod nazwą: „Ochrona granic 
Wschodnich. W projekcie tym do- 


magają się niemiecko - narodowi u- 
chwalenia ustawy. któraby ograni- 
czała rozszerzanie się polskiej mniej- 
szości w Niemczech. Rozszerzanie ta 
ma być ograniczone przez nałożenie 
na ludność polską praw wyjąiko- 
wych. M. i. ustawa domaga się, by 
niemieccy obywatele, którzy posyla- 
ją dzieci do polskiej szkoły mniej 
szościowej, byl i pozbawieni prawa 
nabywania gruntów. Pozatem prze- 
widuje się ostre zarządzenia prze- 
ciwko rolnikom niemieckim zatrud- 
niającym robotników - emigrantów 
polskich. Rolnikom tym niema być u- 
dzielana żadna pomoc z tytułu „Po- 
mocy dla Wschodu”. Taka sama kara 
przewidywana jest dla rolników, 
którzy pozwalają swym robotnikom, 
obywatelom niemieckim narodowości 
polskiej. posyłać dzieci de polskiej 
szkoły. 
2 FJA 
Ilu mieszkańców 
LICZĄ STANY ZJEDNOCZONE. 


Sporządzenie spisów ludności nigdzie 
nie jest łatwe, na najwieksze bodaj truil 
ności napotyka w Ameryce, już z tej 
choóby przyczyny, że niema tam przy- 
musu policyjno-nełdunkowego. Nie: 
mniej zabrano się ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych duo tego niełatwego zada- 
ma. Z dotychczasowych rezultatów wy- 
nika, że ludność Stanów, nie licząc ko- 
lonji, wynos 122.728.875 głów. co jesi 
z tego wzlędn nader ciekawe, że stano 
wi to najwyższą cyfrę w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu w warumkach jakuajmniej 
sprzyjających, gdyż. jak wykazują sta- 
tystyki, ilość urodzin w Ameryce w © 
stiatnich czasach właśne gwałtownie się 
zmniejszyła, a jednocześnie władze a- 
merykańskie wydały bardzo ostre uvre- 
pey. ogranczajace cinigrację. 


LISTOPAD. 


W deszczowej powodzi 
Wichrowym poświście 
Spłyneęły już drogi, 
Sfrunęly z drzew liście, 
Zamorskich Śpiewaków 
Umilkły fanfary 
Bo jeno wróbclek 
Pozostał się szary. 

W liściennych zlocieniach 
Kolvsze sic stopa: 


Listopad... 


O — hcjże! bo zdala 

Już lody czuć — płyną — 

Więc gotuj sancczki 
Łyżwiarska drilżyno. 

— hejże! tam z lasu 

Mknie szarak w zagony.. 
Myśliwi! marsz w bory, 

W świat cudów wyśniony!... 
Niech trąbka uderzy — 
Zwierzvne chart dopadl! 

Listopad! . 
W. B. 
Dąbrowa Górn. 


REFLEKSJE TEATRALNE. 


Młynarz i jego córka. 


MELODRAMAT W 10 ODSŁONACH 
R. RAUPACHA. 

Nie lubię okolicznościowych wier- 
szy, prawdopodobnie dlatego, że je 
sam psuje i okolicznościowych przed- 
stawień. Jedne i drugie mają więcej 
wspólnego ze s6ztucznością, niż ze 
sztuką. 

Tak się utarło w teatrze, że na 
Zaduszki gra się ulbo „Dziady”, aibo 
„Młynarza i jego córkę”, Różnica mię 
dzy temi dwoma dziełami polega na 
tem, że „Dziady“ możnaby grać za- 
wsze nawet w karnawale, a melo- 
dramat niemiecki o młynarzu można- 
by już pochować ze czcią na tym sa- 
mym cmentarzu, który pokazywany 
jest na scenie. Jest to melodramat 
wysłużony i gniew widza ogatnia, że 
śmierci na niego niema, ma on 
bowiem silnego protektora w kalen- 
darzu, który w tym wypadku decy- 
duje o repertuarze. Kalendarz przy- 
pomina, że nadchodzą Zaduszki, więc 
kierownictwo teatru bez namysłu 
chwyta -za pożółkły egzemplarz 
„Młynarza i jego córki". 

Cóż na to poradzić? Tradycja ma 
swe prawa. Ukłon dyrekcji naszego 
teatru w kierunku utattego zwycza- 
ju jest w założeniu swem zjawiekism 
dodatniem, ale sam melodramat rzad- 
ko kogo może dziś wzruszyć, szcze- 
gólnie w tych scenach, gdzie urtyści 
w białych  prześcieradłach straszą 
młodzież i dzieci, nie bez powodze- 
nia zreszią udając duchów, 

Rzeczywista przyjemność patrze- 
nia na to poczciwe, emerytowane 
melodramidło tkwi w porównywaniu 
BT publiczności z przed dziesiął- 

ów lat z gusłami współczcenych, 
żyjących w czasach, słusznie nazwa- 
nych wiekiem zdrowego rozsądku. 
Dowód. że, mimo  cmenłarnego na: 
stroju na scenic, dwu zgonów i jed- 
mego skąpca, chorego na astmę, nu- 
strój na widowni był dość beztroski, 
prawie, jak na „Pannie Flute". 

„Młynarz i jego córka" jest eztu. 
ką ludową. Raupach idealizuje lua 
ponad miarę i pod tym względem 
przypomina naszego Brodzińskiego, 

óry czynił to samo w „Wiesławie” 
z nierównie większym talentem. 

W teatrze sosnowieckim ludowość 
łę podkreślono ładnie namalowanemi 
dekoracjami p. Zwolińskiego i ba- 
jecznie kolorowemi kostjumami kra- 
owiaków. Nie można o to wnosić 
do dyrekcji pretensji, że w eztuce 
niemieckiej ubrała artystów po kra- 
kowsku, akcja bowiem również do- 
brze mogła się odbywać również do- 
brze w Szwarcwuldzie, jak i w Bro- 
nowicach, albo na księżycu. Szcze- 
ólnie ten ostatni teren działania był- 

y najodpowiecdniejszy, jako, że jc- 
dymą prawdą ziemską 0 ludzie w 
sztuce Raupacha jest to, że chłopi 
piją wódkę. 

Kto wie jednak, czyby z tej naiw- 
nej ramoty nie można było zrobić 

porządnego przedstawienia, gdyby 
reżyser nie poszedł po linji reali- 
stycznej, lecz dał widowisko stylizo- 
wane. Blad nolemał na tem że irra- 


„KURJER ZACHODNY:* 


cjonalizm +sztuki kłócił się z realiz- 
mem gry aktorskiej i inscenizacji. 
Uwierzymy w duchy, spacerujące po 
alejach cmentarza pod warunkiem, 
że cmentarz nie będzie podobny do 
tych, które znamy. Nieprawdopodob- 
na akcja w ramach podobnych do 
prawdy. 

Ale na to, by etworzyć widowisko 
napół fantastyczne, irzcba mieć wię- 
cej czasu na opracowanie sztuki, niż 
go jest w naszym zapracowany 
tcatrze. 

Z grających wyróżniła się p. Kosie- 
radzka w roli Marji, córki młynarza. 
Gra jej odznaczała się szczerością 


wiorek 4 listopada 1930 roku 


przeżywania dramatu, i 

[nicresującą kreację młynarza - 
skąpca dał p. Grudniewski, Młynarz 
jest w sztuce jedyną rolą. która da- 
je artyście pole do pogłębienia cha- 
takteru postaci, P. Grudniewski grał 
tak dobrze, że i Łatce w „Dożywo- 
ciu” dałby radę. 

O p. Relskim, jako Konradzie, u- 
kochanym Marji, można to samo po- 
wiedzieć, co i o p. Kosieradzkiej, 

Przedstawienie ciągnęło się dość 
długo, było ono bowiem nietylko w 
dziesięciu odsłonach, ale, niestety, i 
w dziewięciu antraktach. 

K. Ć—rk. 


Rozwiązanie samorządu 


m. Będzina. 


KIELCE, 3-11. (Tel. wł.) W dniu 
jutrzejszym, jt. we wtorek ma na- 
stąpić rozwiązanie Rady miejskiej 
w Będzinie i złożenie z urzędu człon- 
ków zarządu miasta. 

Decyzję tę wraz z motywami przy- 
wiezie i wręczy przedstawicielom sa- 


morządu delegat województwa, któ- 
ry też wprowadzi w urzędowanie 
tymczasowego kierownika Magistra- 
tu w osobie p. Rzeczkowskiego, u- 
rzędnika Izby przemysłowo-handło- 
ewj 3 Sosnowcu i znanego działa- 
cza 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Karola B. W. 
4 Jutro Zacharjasza 
Wschód słońca 6 m. 35. 
Wtorek Zachód 4116.64) 75; 


Kinoteatry w Zagłębiu 


wyświetlają dziś: 


_ Kino „Zagłębie“ —. „Na zachód od 
Zanzibaru” oraz „Walka o złoty róg” 
zad „Palace“ — „Po zachodzie 
słońcu". 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 

NA WTOREK 4 LISTOPADA 1950 R. 

11,40 Przegląd prasy krajowej P. A. T. 
(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obserwatorjum astronomicznego w War- 
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. — 1210 Koncert z płyt gramofonu- 
wych. — 1310 Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). 13.25 Przerwa. - 
15.00 Komunikat gospodarczy (P. R. War- 
szawa). — 15.20 Komuikaty Polskiego Związ- 
ku Zrzeszeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 
— 1555 „Chwilka lotnicza" (P. R. Warsza- 
wa). —= 15.50 Odczyt rządowy p. Drozdow- 
skiego p. t. „Polityka popierania eksportu 
w Polsce" (P. R. Warszawa). — 16.15 Audy- 
cja dla dzieci i młodzieży (P. R. Warszawa). 
— 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 
17.15 „Drewno w życiu roślin" — wygl. dr. 
K. Rouppert (P. R. Kraków). — 17.45 Kon- 
cert popularny (P. R. Warszawa). — 1845 
Codzenny odcinek powieściowy. — 19.00 
Rozmaitości. — 19.15 Olga Jtęgorowiczowa: 
„Piewca ludu polskiego — Władysław Or- 
kan”, — 19.35 Prasowy dzienny radjowy 
(P. R. Warszawa). — 19.50 „Borys Godunow* 
— era Modesta Mussorgskiego z teatru 
Wielkiego w Warszawie. Po operze, komu- 
nikat meteorologiczny z Warszawy, zapo- 
wiedź programu na dzień następny oraz rce- 
transmisje ze stacyj zagranicznych (do go- 
dzimy 24.00). 


X OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, ko- 
misarz  demobilizacyjny na Górnym 
Śląsku p. inż. Józef Gallot opuszcza zaj- 
mowane stanowisko, gdyż przechodzi na 
stanowisko dyrektora Modrzcjowskich 
zakładów. 


X USPRAWNIENIE PROCEDURY RA- 
CHUNKOWO - KASOWEJ W URZĘ- 
DACH. Komisja dla usprawnienia ad- 
ministracji publicznej opracowuje obec- 
nie projekty usprawnienia procedury 
rachumkowo - kasowej i gospodarki ma- 
terjałowej w instytucjach państwowych. 
wojskowych, samorządowych i t. d. W 
toku pnac opracowane jest już zesta- 
wienie tez i wniosków; przewodniczący 
sekcji do tych spraw p. Lewalski odby- 
wa obecnie ezcreg konferencyj z naj- 
wybitniejszymi znawoami spraw budże- 
towych, rachunkowości i kontrali. W naj 
bliższym czasie odbędzie się ogólna kon- 
ferencja komisji, na której wnioski do- 
tyczące procedury rachunkowo - kaso- 
wej i gospodarki materiałowei noddane 
hesla astalecznei ocenie. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 
„ARTYSTÓW*. 


„Artyści“ to jedyna sztuka ostatniej doby, 
która wstrząsnęła duszą zneurastenizowanej 
publiczności, nawracając ją do prawdziwe- 
go teatru. Przedstawienia „Artystów“ w te- 
Rtrze miejskim w Sosnowcu  cieszyly się 
wyjątkowem powodzeniem, budząc coruz 
szersze zainteresowanie publiczności prze- 
życiami amerykańskiej cyganerji artystycz- 
nej na Brodway, wykazanymi po mistrzow. 
sku przez autorów Watersa i Hopkinsa. 
Sztuka ta grana koncertowo (bez suflera) 
przez zespół p. I. Winiuszkiewicza i Anto: 
niego Pickarskiego ukaże się po raz ostatni 
na scenie teatru miejskiego we wtorek 4 
b. m. Zaznaczyć należy, iż „Artyści“ obli- 
tują w nader ciekawe tańce i RE. W ro- 
lach głównych wystąpią pp: Ada 'Owidzkn. 
Józef Winiaszkiewicz, Antoni Piekarski, K. 
Jenoval, Zofja Tomaszewska, Wanda Szul- 
cówna, Feliks Bańkowski, Antoni Wzorczyń 
ski. Czesław Turoński, Al. Hubert i inni 

W środę dnia 5 b. m. „Artyści“ ukażą się 
na scenie Macierzy Szkolnej w Maczkach. 


Teatr Polski w Katowicach. 
REPERTUAR. 

Wtorek dnia 4 b. m. „Zakochani“ o go- 

dzinie 19.50. 


Środa dnia 5 b. m. 
nie 19.50. 


„Palestrant" o godzi- 


X KURSY INSTRUKTORÓW OBRO- 
NY  PRZECIWGAZOWEJ. Komitet 
miejski LOPP w Sosnowcu otwiera w 
dniu 7 b. m. w lokalu szkoły powsz. 
nr. 4 przy ul. Prez. Mościckiego 18 (daw- 
na Kościelna) kursy mstruktorów kate- 
gorji obrony przeciwgazowej. Kursy 
odbywać się będą we wtorki i piątki od 
godz. 18 do 21. Zgłoszenia na kursy 
przyjmuje komitet LOPP codziennie od 
godz. 9 do 15. 

Późniejsze zgłoszenia po uruchomie- 
niu (kursów t. j. po dniu 7 listopada 
przyjmowane nie będą. Zgłoszenia nale- 
ży kierować do komitetu miejskiego 
LOPP w Sosnowcu ul. gen. Bema 4. tel. 
8-96. 


X ODJAZD POCIĄGÓW BEZ SYGNA- 
ŁU. Ministerstwo komunikacji zarządz - 
ło na terenie całego państwa, aby pocią- 
gi pasażerskie odjeżdżały bez żadnych 
sygnałów dźwiękowych. Nowe rozporzą- 
dzenie weszło w życie z dniem 1 b. m. 

X WYCIECZKA OŚWIATOWA Z WAR 
SZAWY W CZELADZI. W drugie święto 
bawiła w Czeladzi składająca się z kil- 
kumastu osób wycieczka I. Kola Ośw:a- 
towego dokształcających kursów dla 
dorosłych w Warszawie, zwiedzając 
miejscowy uniwersytet powszechny. Wy 
cieczka, po wzajemnem poznaniu się ze 
słuchaczami uniwersytetu, podejmowa- 


na była „herbatką“. 
X CHYBA NIEPOROZUMIENIE. Do- 


noszą nam z Czeladzi, iż policja miej- 
owa komfiskowała odezwy p. t. „Cze- 
kiści i słudzy szatana”, co nastąpiło chy- 
ba tylko skutkiem  nieporozumien a. 
gdyż odezwy te starostwo zwolniło i n.e 
zabraniała rozwowszechniać. 


Nr. 254, 


pLUTOS 


EGZOTYCZgg 


6579 
GORZEJ SYTUOWANI 
MATERJALNIE, 
którzy dotąd nie prenumerowali 
„Kurjera Zachodniego”, gdyż nu- 
merata miesięczna 3.50 zł. h dla 


nich za wysoka, mogą — licząc od 
każdego dnia w miesiącu — prenu- 
merować nasze pismo po ulgowej 
cenie 2 zł, miesięcznie. 
Prenumerata nlgowa jest prennmeratą hur 
towną, przyczem musimy mieć dokładne 
spisy robotników w poszczególnych zakła 
dach, potwierdzone przez naszych mężów 
zanfania. 


Prenumerata nlgowa wymaga własnej do 
stawy z centrali lub filji „K. Z.“ do poszcze 
gólnych zakładów i zbiorowisk robotniczych 
Prenumerata ulgowa nie daje nam żadnege 
dochodu i pokrywa zaledwie koszt papieru 
i druku na maszynie rotacyjnej, dlatege 
ulgi przez nas udzielane będą ściśle 
kontrolowane i sprawdzane. 
Prennmeratę ulgową dla Robotników wpro 
wadzamy z dnicm i listopada na usilne ick 
prośby, chcąc Robotnikoam udostępnić 
czytanie dobrej gazety. 
WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO". 


X KTO URZĄDZAŁ NAPADY? Przed 
kilku dniami podaliśmy kilka faktów 
o występach bandy, która pod dowódz: 
twem 'msiruktora strzelców Teodora 
Trzcionki urządzała mapady na różne 
osoby w Czeladzi i na Saturnie. 

Po zdemaskowaniu szlachetnej i ho- 
norowej akcji, sanacja kategorycznie 
zaprzeczyła, jakoby napady popełmiane 


były przez członków Strzelca, tymcza- 
sem w dniu Wszystkich Świętych 
Trzcionka w kompletnym  uniformie 
strzeleckim i szablą w ręku rozprowa. 


dzał warty na grobach poległych żoł- 
nierzy w Czeladzi, co najlepiej świadczy 
o wartości zaprzeczenia efer sanacyj- 
nych 

X TROSKLIWOść O  APOLITYCZ. 
NOść LOKALL W ubiegłą niedzielę 
miało się odbyć w lokalu Koła górni- 
ków w Grodźca zebranie przedwybor- 
cze Stronnictwa Narodowego.  Aliści 
przed rozpoczęciem zebrania przybyła 
policja, oświadczając, że w lokalu tym 
mogą cię odbywać tylko zebrania, po- 
święcone omawianiu spraw zawodowych 
i na zgromadzenie przedwyborcze nie 
pozwolila. 

Tego rodzaju troskliwość o apoltycz 
ność lokalu wywołała ogólne zdziwie- 
nie, gdyż nikt nie mógł pojąć, dlaczego 
nawct w prywatnym lokalu nie wolna 
urządzać zcbrań przedwyborczych 
Stronnictwa Narodowemu, gdy tymcza- 
sem podobne zebrania B. B. odbywają 
się nawet w lokalach szkolmych, mima 
wyraźnego w tym względzie zakazu 
władz szkolnych. 


X WODA W GMACHHU STRAŻY O- 
GNIOWEJ W CZELADZI. Onegdaj za- 
alarmowana została straż ogniowa w 
Czeladzi, z powodu ukazania się anacz- 
niejszej ilośc. wody wewnętrz gmachu 
w kotłowni, znajdującej się w piwo 
cach. Okazało się że woda wdarła się dc 
wewnątrz dzięki ostatniemu, znacznemu 
przyborowi. Wodę wypomyowano, za: 
bezpieczając gmach przed dalszem, 
ewent. zalaniem. 


X KWOTY PRZEKAZÓW POCZTO 
WYCH. Z dniem 50 października, rozpo: 
rządzeniem Mim. poczt. i telegr. granice 
kwot przekazów pocztowych i telegra- 
ficznych, doręczamych z pieniedzmi od: 
biorcom do domu, zostały rozszerzone 
do 2.000 zł. na jeden przekaz. Zależn'€ 
od miejscowych warunków bezpieczeń” 
stwa, wysokość kwot przekazów pocmo- 
wych i telegraficzmych, doręczanych od: 
biorcom do domu w granicach 2.000 sł. 
w miejscowym okręgu doręczeń, i w gra- 
nicach do 200 zł. w okręgu listonosza 
wiejskiego, zostanie ustalona weding 
uznania poszczególnych dyrekcył poc” 


Na kalacrakón_ 


„KURIER ZACHODNT 


wtorek 4 listopada 1930 rokn . 


W obronie własnego życia 


Jem Stodołkiewicz, znany 1 powa- 


Tragiczne zajście 


Całe zajście powyższe wywołało 
ogromne wrażenie w Koziegłowach. 
PROWOKACJA 
„EXPRESU ZAGŁEBIA*. 


Zdawałoby się, że w czasie wybo- 
rów, w czasie ogólnego podniecenia, 
zadaniem prasy powinno być uspo- 
kajanie społeczeństwa i nawoływa- 
nie do powstrzymywania wybuja- 
łych temperamentów. Tymczasem 
„Expres Zagłębia” stosuje wręcz in- 
ną metodę. Oto opisując powyższe 
tragiczne zajście, dziennik ten dał 
następujący tytul: „Przedstawiciel 
endecji w Koziegłowach zamordował 
kłonicą przechodnia, Aresztowanie 
mordercy i wspólników“, 

Z samego już tytułu, w zestawienin 
z objektywnem ujęciem zajścia, po- 
danem przez nas, jaskrawo uderza 
prowokacja. „Expres Zagłębia” nie 
ograniczył się do samego tytułu. Oto 
„pikantny“, ordynarnie slałezowany 
opis: 

„Sosnowiec, 2-11. (wł). Wczoraj rano. 
na ulicy w Koziegłowach w pow. Zawie1 
ciańskim dokonano ohydnego morderstwa 
na tle rozpasanego partyjnictwa. 

Szczegóły zabójstwa są następujące: Do 
przechodzącego ulicą Jana Perugi i Fran 


w Koziegłowach. 


ciszka Kalety podbiegł uzbrojony w kto- 
nicę Jan Stodółkiewicz, leader miejscowej 
endecji i po krótkiej wymianie zdań po- 
czął bić klonicą w głowę Perugę, który 
zbroczony krwią, zasłaniając się rękami 
padł na ziemię. Zbrodniarz uderzył jesz. 
cze leżącego na ziemi i zbiegł, Peruga 
zmarł z odniesionych ran. 

Policja, po przeprowadzenin dochodzeń 
Rresztowała mordercę, osadzając poza tem 
w więzieniu w związku z tą sprawą Hen- 
ryka Chachulskiego, kandydata z listy 
endeckiej i niejakiego  Proszowskiego. 
Aresztowano ponadto jeszcze dwóch czlon 
ków Stronnictwa Narodowego. 

Ohydne morderstwo, dokonane na fle 
wybujałego partyjnictwa, wywołało w 
Koziegłowach wstrząsające wrażenie”. 
(Podkreślenia „Expresu”). 

Każdy bez trudu zorjentuje się ile 
w tej informacji kłamstwa i periiil- 
nego fałszu, ile tendencyj prowoka- 
torskich. 

Już na samym wstępie dwa kłam- 
siwa. Wymika bowiem z informacji 
„Expresu“, że zajście całe miało 
miejsce w soboię rano, Tymczasem, 
jak wiadomo, stało się to w piątek w 
nocy w czasie napadu na p. Stodoł. 
kiewiceza. 


Szczytem perfidji i prowokator- 


Prowokacja korespondenta 


ubliżająca godności zawodu dziennikarskiego. 


We wczorajszym „IL S a) 


żany gospodarz w Koziegłowach, mua- Krakowskim” ukazała się następują- 
jący na utrzymaniu staruszkę matkę, |ca wiadomość: 


był od dłuższego czasu napastowany 
RE rozmaitych opryszków. Dwu- 
rotnie wybijano mu szyby w mie- 
szkaniu i w domu podobno niema 
ani jednego całego okna. W mieszka- 
niu natomiast znajduje aię około 15 
kamieni rozmaitego kalibru, 

Jan Stodołkiewicz politycznie nie 
był wyraźnie zdeklarowany. Rok te- 
mu jeszcze był zwolennikiem „Pia- 
sta”. 

Jako człowiek cieszył się najlepszą 
opimją, dobrego zawsze trzeźwego 
gospodarza, O eympatji, jaką ludność 
Koziegłów obdarzała Stodołkiewicza 
świadczy fakt, że po tragicznym epi- 
logu napadu na mieszkanie Stodoł- 
kiewicza i aresztowaniu tego ostat- 
niego, wielu poważnych gospodarzy 
zdeklarowało gotowość złożenia kau- 
cji za Stodołkiewicza. 

Peruga wraz z Majką trudnili się 
ostatnio niemal zawodowo rozbija- 
niem zebrań. Szczególniej Peruga 
miał opinję zdeklarowanego awan- 
turnika, stale zaczepiając przechod- 
niów i wiecznie pijany. Charaktery- 
stycznym jest fakt, że wieczorem 
tego dnia Peruga cegłą rozbił gło- 
wę służącemu -gospodarza Czesława 
Potemskiego. 


REESE PREY NI TTE KC TT i 
NOTATKA. 


OTWARCIE NOWEJ FABRYKI KONIAKU 
W POLSCE, 


Jak się dowiadujemy przystępuje firma 
Camis i Stock w Trieście, będąca wyłącz- 
nym wytwórcą światowej słowy koniaku 
jack Cognac Medicinal“, który obecnie 
po przysiąpieniu Polaki do Konwencji Ma- 
ryckiej wypuszcza na rynek pod nazwą 
„Stock Brendy Medicinal“, do zorganizowa 
nia nowoczesnej gorzelni koniaku w Białej 
koło Bielska. Wytwórnia ta rozpocznie pra- 
ce swe w przyszlym roku. „Stock Brandy 
Medicina" jest produktem z najszlachet- 
niejszych gatunków win, kiótego czystości 
i doborowe: jakości dowie;ć może każda 
*nalirn, KSAN 


PRZED INSPEKCJĄ DRUKARN 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Sosnowiec, 2 listopada. (Bs.) Dowiaduje- 
my się z miarodajnego źródła, że w naj- 
liższym czasie zgodnie z obowiązującemi 
przepisami specjalna komisja techniczna 
dokona inspekcji drukań na terenie Za- 
głębia Dąbrowskiego. M. in. zostanie zba- 
dane pomieszczenie w drukarni „Kurjera 

Zachodniego”, która mieści się na parte- 

rze pod lokalami mieszkalnemi. Hałas 

maszyn drukarskich uniemożliwia w tym 
domu normalny odpoczynek lokatorom. 

Po licznych przykładach w Warsza 
wie i innych miastach podobna wia- 
domość nie wywołałaby większego 
zainteresowania. gdyby nie pewna 
okoliczność, nadająca specjalny po- 
smak powyższej informacji i w ca- 
łej rozciągłości wykazująca moral- 
ną warłość jej autora. 

Otóż po ukazaniu się powyższej 
wiadomości żwróciliśmy się do wladz 
o wyjaśnienie. względnie stwierdze- 
nie jej prawdziwości i okazało się, 
że zarówno władze państwowe jak 1 
samorządowe oraz policyjne nie ah- 
soluinie nie wiedzą o żadnej inspek- 
cji drukarń na terenie Zagłębia, a 
temhardziej o badaniu pomieszczeń 
naszego wydawnictwa. 

Owszem, w związku z ujawnie- 
niem faktu, iż niektóre drukarenki 


"uprawne oko b. 


na terenie Zagłębia zajmują się po- 
dobno drukowaniem odezw komuni- 
stycznych, a są to przedsiębiorstwa 
nie odpowiadające przepisowym wy- 
maganiom, ma być przeprowadzona 
lustracja ogólna, a w żadnym razie 
nie wymierzona przeciwko naszemu 
wydawnictwu, 

Inna rzecz, że o korespondencie za- 
glębiowskim Kurjerka Krakowskie- 
go oddawna już krąży wereja, 1ż po: 
siada on „specjalne“ źródła informa- 
cyjne, lecz dopiero obecnie wyszło 
na jaw, że indywiduum to nprawia 
zwykłą denuncjację czy prowokację, 
wskazując wyraźnie, które, jego zda- 
niem, przedsiębiorstwa należy zam- 
knąć i pozbawić kawałka chleba kil- 
kadziesiąt osób, 

W związku z niesłychanem wysłą- 
pieniem korespondenta „I. K. C." 
dziennikarze zagłębiowscy, należący 
do Syndykatu dziennikarzy Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego, postano- 
wili zwrócić się do zarządu Syndv- 
katu o natychmiastowe  rozpatrze- 
nie przez sąd honorowy Sprawy po- 
wyższej, gdyż jest rzeczą niedopuez- 
czalną, aby w organizacji dziennikar 
skiej mogli znajdować się tego po- 
kroju ludzie, pozbawieni elementar- 
nych zasad etyki i podrywający an- 
torytet moralny zawodu dziennikar- 
skiego. 


posterunkowego 


zadecydowało o schwytaniu złodzieja. 


Dozorca domu przy ul. Sienkiewi- 
cza 10 w Sosnowcu p. Bajer, który 
niegdyś był posterunkowym P. P., 
zauważył pewnego dnia, jak furman 
znęcał się nad koniem, nie mogącym 
uciągnąć mocno naładowanego wo- 
zu. W zhęcającym się furmanie po- 
znał Franciszka Wypycha  (Sosno- 
wiec, Miła 4). Obok wozu szło dwóch 
nieznanych mu osobników, którzy na 
widok Bajera dziwnie się zmieszali 
i rzucili się dou cieczki. Furman tym- 
czasem nagwalt począł zrzucać ła- 
dunek z wozu. K 

Wszystko to wydało sę ogromnie 
podejrzane  Bajerowi. Zatrzymał 
przeto furmana, zbadał zawartość 
wozu i znalazł w nim kilkanaście 
płyt cynkowych. Podejrzewając, że 
pochodzą on z kradzieży, kazał fur- 


two, zarządzając pościg za tajemni- 
czymi osobnikami. W śledztwie o- 
kazało się, że płyty cynkowe w ilo- 
ści 19 sziuk skradzione zostały na 
stacji kolejowej na szkodę fabryki 
bieli cynkowej i przetworów chemi- 
cznych w Będzinie. 

Złodzicjem okazał się 22-letni Bro- 
nisław Roman Wydrzyński (Sosno- 
wiec, Wiejska 16), kilkakrotmie kara- 
ny za kradzieże kolejowe. Wydrzyń- 
ski wspólników nie chciał wydać. 

Jak usłaliło śledztwo, Wypych nie 
nie był winien, wynajęto go bowiem 
ną majówkę, a w drodze steroryzo- 
wano go i zmuszono do załadowania 
wozu skradzionemi płyłami cynko- 
wemi. 

Sąd powiatowy w Sosnowcu uwol- 
nił od winy Wypycha, a niepopraw- 


stwa jesł wiązanie z tym faktem a- 
resztowania w niedzielę o godz. S-ej 
Wieczorem członków Stronnictwa 
Narodowego w osobach pp.: Henry- 
ka Chachulskiego, Antoniego Proszow 
skiego, Stanisława Puszczewicza i 
Piotra Bazana. 

Żona Chachulskiego mówi, że w 
czacie aresztowania jej męża, policja 
czyniła poszukiwania za jakicmiś 
ulotkami i bronią. Ani jednej, ani 
drugiej rzeczy nie znaleziono. „lx. 
res Zagłębia” fałszując od począt- 
u do końca przebieg zabójstwa Pe- 
rugi, w sposób zwyrodniały z punktu 
widzenia moralnego, połączył 


Chodzi bowiem najwidoczniej o ju- 
dzenie, o prowokowanie, o zohydze- 
nie przeciwników politycznych, 
wszystko jedno, jakiemi sposobami. 

Za co zostali aresztowani kandydai 
Stronnictwa Narodowego: p. Hen. 
ryk Chachulski i trzej inni członko- 
wie Stronnictwa Narodowego, w tej 
chwili nie wiadomo i sprawa ta w 
najbliższych dniach zostanie wyja- 
śniona. Ż objektywnego opisu, ` 


Nie ulega 
też wątpliwości, że zarówno p. HH 
Chechulski, jak i tmej pozostali a- 
reszłowani, po iu wolności 
wystąpią na drogę sądową przeciwka 
„Expresowi głębia" o ciężkie 
uwłaczanie ich czci. 


MEDICINA’ 


CZYSTY DESTYLAT WINNY 5630 
uzyskany z najszlachetniejszych gatunków win 


Cztery czy 57? 
SPRZECZNOŚĆ W OBRACHUNKACH. 


Niejednokrotnie już miel' śmy aposob- 
ność zauważyć, że Expresik kłamie, po- 
dając cyfry uczestników na wiecach BB. 
Obecnie stwierdzamy rozbieżność w oce. 
nie tych sławetnych wieców w Expre- 
siku : w krakowskim „Ilustr. Kurjerze 
Codziennym”, zwanym pospolicie bla- 
gierkiem, który pozazdrościł widocznie 
laurów naszemu Expresikowi i stanął z 
nim do zapasów o lepsze. Otóż krakow. 
ski „Il. Kurj. Codz.“ doniósł wczoraj 
że w B. B. urządził w ub. niedzielę aż 
57 (pięćdziesiąt siedem) wieców w na- 
szym okręgu wyborczym. Tymczasem 
Expresik wyliczył tych wieców tylko 4 
(cztery): w Sosnowcu, Dąbrowie, Zagó- 
rzu i Czeladz, przyczem pod wpływem 
naszych uwag nie podał już liczby u- 
czestników w Sosnowcu, w Dąbrowie 
w .„Odeonie' (mieszczącym najwyżej 
500 osób) pomieścił ich aż 500 jakimś 
cudownym eposobem, w Zagórzu przy- 
dzielił R. K ckiemu aż 1500 osób, tyle 
ich ujrzawszy przez powiększające 
szkła pod golem niebem, a w Czeladzi 
wyczarował w kino „Czary“ 600 osób. 
X INNY CZUMA. Przed kilku dniami 
powtórzyliśmy za „Gazetą Warszawską” 
w przeglądzie prasy wiadomość o kam 
dydaturze z okręgu N. Sącz p. Sławka 
i p. Czumy. Okazuje się, że ów Czuma 
nie nie ma wspólnego z osobnikiem zna- 
nym z procesu PPS-lewicy w Sosnowcu 
Dla ścisłości wiadomość, powtórzomą a 
powołaniem 6ię na „Gazete Warszaw- 


manowi jechać do komisarjatu P.P.|nego złodzieja Wydrzyńskiezo ska-iszm'. prostujemy 
Policia wszczeła natvchmiast śledzizał na rok wiezienia. 


6. 
GW 5 
Dzić : Godz. 19.50 657 
OPERA 
w RADJO! 


„BORYS GORUADE" 


Kłamstwo czy prowokacja? 
WYJAŚNIENIA Z PROKURATURY. 


„linstrowany Kurjer Codzienny“. 
mejący na terenie Zagłębia kore- 
spondenta, które informacje czysto 
pochodzą z jakichś tajemniczych a 
co do prawdomówności niepoczytul- 
nych źródeł, zamieścił wczoraj na- 
stępującą depesze: 

DOCHODZEN:A PRZECIW PREZ. 
M. BĘDZINA. 


(Te!cfonem od' naszego korespondenta). 


Sosnowiec. 2? listopada. (Bs). Prowadzn- 
ne przez pr .tratorję docheizenia prze- 
ciw prezydentowi Będzina inż. Michaela 
wi. zataczajy coraz szersze kręgi. 

/akończenia śledztwa należy oczekiwiu 
pad koniec przyszłego tygodnia. Dziś i 
dnak można już stwierdzić. że przemówie 
nie inż. Michaela. wygłoszone na pogrze- 
bie ś. p. Płodewskiego obiegato daleko co 
ło swej treści: od przemówienia. wydru 
kowanego w , <lzicnniknch narodowo- 
demokratycznych. 

W sprawie powyższej informacji 
zwróciliśmy się z zapytaniem do wła- 
ściwezo i jedynie miarodajnego źró- 
dła. do Prokuratury w Sosnowcu. 
skad usłyszeliśmy zapewnienie, że 
dochodzenia nie zatacza ją coraz szer: 
szych kręgów. gusż nie wyszly po- 
za osobę p. prez. Michaela, a co do 
jego przemówienia nad grobem ś4* 
Płodowskiego, to Prokuratura nie 
stwierdziła, by to przemówienie od- 
biegało co do treści od przeniówie- 
nia odczytanego nad grobem i wy- 
drukowanego następnie.  Pozalem 
oświadczono nam, że Prokuratura 
nikogo z prasy nie informowała w 
sprawie dochodzeń przeciw p. prez. 
Michaelowi 

Stąd prosty nasz wniosek pod adre- 

sem „I. K. C.“ względnie jego niepo- 
czytalnego korespondenta, że kła- 
mic względnie prowokuje, co w wy- 
sokim stopniu poniża godność dzien- 
nikarską. 
x NIEUDAŁY WIEC KOMUNISTÓW 
W CZELADZI. Ubiegłej nidzieli komu- 
niści usiłowali urządzić przedwyłborczy 
wiec publiczny na rynku w Czeladzi, Na 
wiec przybył kandydat komunistyczny 
na posła niejaki Kołkiewicz z Dąbro- 
wy, jednakże policja nie pozwolila mu 
przentewiać. rozpędzając setki zgroma- 
dzonych. Kołk'ewicza, oraz towarzysza 
jego, wyglądn semickiego aresztowano 
i po wylegitymowaniu, puszczono ich 
na wolność. 


X OZDOBNE BLANKIETY DLA TE- 
LEGRAMÓW. Ministerstwo poczt i te- 
legrafów zarządziło przyjmowanie i do- 
ręczanie telegrymów na ozdobnych blan- 
kieiach za opłatą dodatkową 10 gr. Blan- 
kiety te będą ozdobione dwu - kolorową 
winietką, której rysunek jest wzorowa- 
ny na plakacie jubileuszowym. 


X  WYKOLEJENIA TRAMWAJÓW. 
W ubegłą niedzielę, z miewiadomej 
przyczyny na ostatniej mijamce tram- 
wajowej, obok poczty w Sosnowcu, trzy 
razy wykolejały się wagony tramwa- 
jowe, powodując dlugie, gdyż trwające 
niemal godzinę przerwy w komunika- 
eji. 
Wypadki zdarzają się wszędzie. 
więc też i w tym razie nie można To- 
bć zarzutów dyrekcji tramwajów, dą- 
żącej do zapewnienia ludności regular- 
nej i bezpiecznej komunikacji, nato- 
miast musimy przypomn eć. co już w 
swoim czasie pisaliśmy o braku telefo- 
nów na linji tramwajowej, sknik:em 
czego zarówko służba tramwajowa, jak 
i publiczność nie może się dow .edzieć, 
jak dlugo potrwa przerwa i kiedy na- 
stąpi wznowiemie kcmumkacji. Jeszcze 
w dzień można korzystać z tolelonów 
prywaluych, natomiast w porze nocnej 
jest ne niemożliwe i Bogu ducha winna 
slużba siaje się kozłem ofiarnym rozgo- 


ryczonej pubłiczność | musi słuchać 
różnych preteneyj i niczævsze kultural- 
nych uwag. 


Na Śłąsku telefony tskie istnieją i na- 
leży sądzić, że i u nas zostaną wrzą:lzo- 
ne, jako rzecz istotnie potrzebna i po- 
żyteczna. 


X NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Min. 
poczt i tetlegiałów wprowadzi w uajbliż 


szych daach w obiez z okazii setnej 


AW ERZZESZODNJ 


rocznicy powetania listievodowczo, oko- 
liczreściowe znaczki pocziewe wartości 
3. 15, 25 i 50 groszy. Rysunek każdego z 
nych znaczków przedstawia syl 
do ataku, 
między nimi widnieje orze! z roznostnr- 
temi skrzydłami. W górnej cześci rysun- 
umieszczony jest 
w 
'plkej zaś część, z lewej slrcuy, znaj- 


wymie 


weiki 2 żołwerzy, “dęcych 


ku z prawej streny 
ut „29.X1.1550 Grochów., Iganie", 
iwją sę liczby zależnie od wartości 
znaczka. pod niemi ekrót „GR“, u doln 
na biułom tle napis: 
Ho całego 
wanych baij poziomych. Wymiar rysun- 
ku tych znaczków 28%X22,3 mm. Znaczki 
powyższe utrzymane są w kolorach: 
5 gr. — w kolorze fiolctowym, 15 gr. — 
w kolorze niebieskim, 25 gr. — w kolo- 
tze bronzowym, 50 gr. — kolorze wiśnio- 
WO-CZEFWOMNY M. 


X SZKARLATYNA NA PIASKACH. 
Wśród młodzieży szkolnej na Piaskach 
szerzy się szkarlałyna, W  ostatnicii 
dniach zamotowamo znowu kilkanaście 
wypadków zachorowań. O ileby choroba 
ta, przybiera jąca formę epidemji, wzma- 
gała się, nastąpi zamknięcie szkoły po- 
wezechnej na pewien okres czasu. 


X GRODOZIECKI KOMITET OBCHO- 
DU 10-lecia zwycięskiego odparcia na- 
jaslu Rosji sowieckej uchwalił ufun- 
dować tablicę ku czci obywateli Grodź- 
ca, którzy w obronie wolności Rzeczy- 
po-politej w wa!kach z Rosją sowiecką 
oddali swe życie. Upracza się qedziny 
poleglych o zgłoszen e się do dnia 4 bm. 
r. do członka Komitetu p. T. Dobrowol- 


skiego — biuro zakładów Sołway w 
Grodżcu — w celu udzielenia Komiteto- 


wi mezkędnych informacyj. 


ŻYCIE GOS 


„Lewiatan“ wobec koncesjonowania ruchu samochodowego 


W związku z rządowemi projekta- 
mi koncesjonowania ruchu autobuso- 
wego, Ceniralny Związek przemysłu 
górnictwa, handlu i finansów zwró- 
cil się do Minieterstwa przemysłu i 
handlu. robót publicznych, komuni- 
kacji, oraz poczt i telegrafów z me- 
morjałom. w którym wskazuje po- 
trzebę najszerszego popierania ruchu 
samochodowego w Polsce przez udzie 
lanic mu jak najdalej idącej pomo- 
cy. Wprowadzenie jednak w chwiłi 
obecnej w jakicjbądź formie zasady 
koncesjonowania przedsiębiorstw sa- 
mochodowych,  uprzewilejowy'wamia 
przy wydawaniu tych komcesyj insty 
tucyj państwowych i samorządo- 
wych, oraz szłuczne ochranianie kon- 


Kronika gospodarcza. 


Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 
SŁOWICACIŁ W tygodniu od 25 do 51 ub. 
m. spędzona na targi: huhaji 152. wołów 47, 
krów 802, jałówek 140, cieląt 242. owiec 1. 
nierogacizny 2625, ogólom 5089 zwierząt. 


ZBYT CEMENTU W POLSCE. Dane sta- 
tystyczne wysyłek cementu za 9 miesięcy 
roku bież. u wiee za okres zamykający wła- 
iviwie sezon dla przenysdu cemoufowezo 
wykazują, że wysylsa wewnętrzna. cementu 
w iym okresie wyniosła 641.269 ton brutto 
wobec 733.244 ton w r. 1929 i 169.213 ton w 
r. 1928. Stanowi to w porównaniu z wysyłką 
w analagicznym okresie r. J620 spadek o 12 
proc, a w stosunku do r. 1928 o 16 proc. 
Jeżeli wielkość zużycia cementu przyjmie- 
my za sprawdzian ruchu budowlanego, to 
okaże się. że jakkolwiek ruch ten w 1929 r. 
był bardzo - niedostateczny w stosunku do 
rzeczywistych potrzeb spoleczeństwa, to je- 
dnak w roku bieżącym uległ on dalszemu 
osłabienin. Wyżej podany spadek zużycia 
cementu w roku bieżącym jest potwiendze- 


niem te Konsumcja cementu zmniejszyła 
stę najsilniej. bo o 35 proc. w porównaniu 
z rokiom ubiegłym. w województwie Po- 


znańskim. Yak duży spadek tłomaczy się 
jodnak wyjątkowo wysokiem zapotrzebo- 
waniem cementu w raku ubieglym na ccte 
P. W. K. Pozatem. większy od przeciętnego 
dla całej Paski, spadek zużycia cementu 
wystapil w woj. Wolyńskiem — o 15 proc., 
oraz w woj. Warszawskióm — o 13 proc. 
Najmniejszenu zaś zmniejszeniu się uległa 
konsumeja na Kresach Wschodnich i w Ma- 
łopolsce Wschodniej, przeciętnie o 8 proc. 
w stosunku do roku ubiegłego. Pozostaje to 
w związku z niedostatecznym stopniem spo- 
życia cementu w tych stronach kraju, al- 
bowiem na podstawie danych za rok 1929 
na jednego mieszkańca przypadło na Kre- 
sach Wschodnich 15 kg, a w Małopolsce 
Wschodniej 19 kg. spożytego cenientu wo- 
bec 35 kg. przeciętnie dla całej Polski, Na- 
leży przypuszczać, że ogólna wysyłka ce 
mentu za r. 1950 nie przekroczyła 500 tys. 
ton, podczas gdy w r. 1929 wyniosła okoła 
900 tua ton. a w r. 1928 1 milium tam. 


„Poczta Polska". 
rysunku składa się z ciemio- 


wtorek 4 listopada 1950 roku 


X BÓJKA MIĘDZY SZWAGRAMI. ©- 
negdaj mieszkańcy ulicy Węgroda Gór- 
na w Czeladzi zaałarmowani zostaii 
krwawą awanturą, jaka wynikła w do- 
mu Nr. 19, zajmowanym przez dwóch 
współwłaeścieieli Kazimierza Godowskie- 
go » Jana Wojtasika. Bójka ta wynikla 
na tle podziału lokatcrnego, przyczem 
Godawski, znany ogólnie i notowany 
już przez policję awanturnik napadł 
na Wojtasika z bagnetem, zadając mu 
kilka ciężkich ran. Bójkę zlikwidował: 
srzybyła na miejsce pol'cja, która arc- 
sztowala Godowskiego, ofiarę jego zaś, 
chficie broczącą krwią i z bagnetem 
tkwiącym między żebrami, umicszczo- 
no w szpitalu. Lekarz stwierdził cięż- 
kie uszkodzenie ciała, przyczem ranne- 
mu grozi śmierć. Trzeba dodać. że Go- 
dowski i Wojtasik są szwagrami. 

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj w nocy na ulicy Piłsudsk ego w 
Sosnowcu napiła się w celu *amebój- 
czym esencji octowej dziewczyna lek- 
kich obyczajów Anna Gazda (Sielecka 
12). Denatkę w stanie niczagrażającym 
życiu przewieziono na kurację do szy - 
tala na Pekinie. 

X KRADZIEŻ W LOKALU P. C. K. 
W ub. sobotę nieznani złodzieje dostali 
się do biura P. C. K. w Sosnowcu (Prez. 
Mościckiego 12). skąd skradli. maszynę 
do pisania, puszkę blaszaną i 230 zł. go- 
tówką Straty wynoszą ogólem 1500 zł. 
x ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 
Policja olkuska aresztowała czterech 
komunistów, między innemi kandydata 
ina posła z listy Jedność. robotmiczo- 
ı chlopskiej Żyłka Szulewicza z Sosnow- 
ca. Aresztowanych przekazano wydzia- 
łowi śledczomu P. P, w Sosnowcu. 


PODARCZE 


cesjonarjuszy przed konkurencją sa- 
mochodową innych przedsiębiorstw 
rzewozowych mogłoby — zdaniem 
entralnego Związku - zachwiać z 
gruntu podstawy, na których opiera 
się słaby jeszcze ruch samochodow: 
w Polsce i przynieść wielkie szkody 
życiu gospodamczemu, Natomiast Cen 
Walny Związek jest zdania, że było- 
by słusznem i sprawiedliwem pocią- 
gnąć przedsiębiorstwa samochodowe 
do świadczeń pieniężnych na rzecz 
utrzymamia dróg, z których ono ko- 
rzystają, przyczem jednak rozmiary 
tych świadczeń powinny odpowiadać 
zużyciu dróg przez ruch samochodo- 
wy i nie mogą łamow.ć ismo swo- 
bodnego rozwoju. 


HUTY SZKLANE mają — zwłaszcza w 
dziale szkła taflowego oraz butelek — sezon 
wysoce niepomyślny: 55.5 proc. hut jest zu- 
pełnie nieczynnych. pozóstałe pracują w 
niedużym procencie swej wydajności. 


NOWE BANKNOTY W JUGOSLAWII. 
W końcu ubieglego tygodnia otrzymał Ju- 
gosłowiański Bank Narsdowvy pierwszą 
partje banknotów. wyfonanvch w państwo- 
wych zakładach graficznych w Topeid. na 
ogólną sumę 40 mitj. dynarów w odcinkach 
po 10 i 100 dynarów. Banknoty mają napis: 
„Bank Narodowy Królestwa Jugosławii”: 
zostały one puszczone w obieg z dniem 1 
listopada b. r. Nastąpna partja banknotów 
ukaże się na rynkach dopiero w roku przy- 
szłym po walnem zebraniu akcjonarjuszów 
banku emisyjnego. 


LICZBA BEZROBOTNYCH W ANGLII 
wynosiła na dzień 20 października b. r. 
2.199.288, czyli zwiększyła się w porówna- 
niu z tygodniem poprzednim o 10.616 osób. 


L giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 3.11. 


AKCJE: Bank Polski 159.00, Bank Za- 
chodmi 70.00, Kijewski bez kuponu. Lil- 


pop 24.00, Starachowice 12.09, Miaber- 
busch 109.00. 

Tendencja niejednolita. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 


8.912, Londyn 43.33, Paryż 35.01, Wiedeń 
125,71, Praga 26.44 i pół, Włochy 46.70, 
Bedeja 124.35, Budapeszt 156.10, Holan- 
dja 359.46, Stokholm 239.36, Berlin 212.48. 
Dol. War. pr. 8.91 i trzy czwarte. 

5 proc. Poż. Konwer. zł. 49.00, 4 proc. 
Poż. Inwest. zł. 101.00 — 10225 — 110.0. 
3 proc. Poż. Budowlana zł. 50.00. 
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|Zapisulcie sie do P.M.S. 


KARTY POCZTOWE 


W DUŻYM 
POLECA SKLEP POLSKI 


SKŁAD MATERJAŁOW PISMIENNYCH 


BĘDZIN. —— MAŁACHOWSKIEGO 7. 
D mem — 


NADESŁANE. 
PRZEDWCZESNIE. 


Na mój artykuł zamieszczony w 
„Kurjerze Zachodnim“ dnia 30 paź- 
dziernika pt. „Sztuka”, zawiera jący 
stuprocentową prawdę,  czcigodne 
Towarzystwo artystyczno - literackie 
w Sosnowcu nie umiało i nie mogła 
mi odpowiedzieć, Natomiast, chwyta- 
jąc się jak tonący brzytwy, opubli. 
kowało w sposób swoisty wyrok eq. 
dowy przedwcześnie, tj. przed wy: 
rokiem Sądu apelacyjnego w War 
szawie, oraz przed dochodzeniem w 
Sądzie powiatowym za należmość, 
dotychczas mi jeszcze nie wypłaconą 
przez czcigodny i zasłużony” Tal, 
co mam zamiar przeprowadzić, A za- 
tem argument charakieryzujący „am. 
bicje”, tak świetnie występujące na 
prowincji, odpada. O tych to „ambi. 
cjach” możnaby jeszcze powiedzieć 
że im ktoś jest mądrzejszy i mą 
drzejszą reprezeniuje instytucję, tem 
więcej ich ma, 

z szanowne i eławetne Towa- 
rzystwo, nazywające się w Sosnow- 
cu artystycznem i literackiem, nie- 
chaj się pocieszy tem, że ma Eubei 
będą wszczepione zasady ateńskie 
(Ateny), a wówczas to na Eubei 
szewcy wezmą za pocięgłe, buchal- 
terzy będą liczyłi wózki z węglem i 
w ten sposób dopiero powstanie w 


Zagłobiu Sztuka. 
Józef Szyller. 
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ZE SPORTU. 
O MISTRZOSTWO LIGI, 


Zawody o mistrzostwo Ligi, roz- 
grywane od przeszło sześciu miesię- 
cy dobiegują już końca, Spodziewa- 
ne było, że ub. niedziela wyjaśni, kto 
będzie mistrzem, jednakże pozytyw- 
nych rezultatów aka niema. 

Największe zainteresowanie budzi- 
ło spotkanie Warta — Wisła w Po- 
znaniu, kłóremu przyglądało się prze 
szło 10 tys. widzów, Zawody te za- 
kończyłv się wynikiem 0:t (0:0). 
przynosząc Wiśle dwa cenne punkty 

W Krakowie zmierzyła się Craco- 
via z warszawską Polonją, pokonu- 
jąc ją w stosunku 5:2 (2:2). Pomimo 
odniesionej porażki Polonia górowa- 
ła nad Cracovią. 

Kandydat do spadku do A klasy 
Warszawianka grała w ub. niedzielę 
z Gurbarnią, Mecz został zakończony 
wynikiem remisowym 2:2. Warsza- 
wianka, która zajmuje ostatnie miej- 
sce w tabeli z 9 punktami, ma jesz- 
cze nadzieję na pozostanie w Lidze. 
licząc na uwzględnienie jej protestu 
«e do ostatniego spotkania z Ruchem. 
Taze AES na nieprzepisowem boi- 
SKU. 

Również remisowy wynik 0:0 dałc 
spotkanie Czarni — Ł. K. S., rozegra- 
ne we Lwowie. 

W ub. sobotę odbvło się jedna 
spotkanie ligowe w Warszawie: Le- 
gja — ŁTSG. zakończone wysoko: 
cyfrową porażką drużyny łódzkiej 
w stosunku 8:0 (2:0). 


BRYNICA — ŚLĄSK 3:2. W ub 
niedziele na boisku Tow. Saturn w 
Czeladzi miejscowa Brynica rozegra; 
ła zawody koleżeńskie ze „Śląskiem 
Siemianowice. Zawody prowadził co- 
kolwiek stronniczo p. Iżycki. co W 
końcu wywołało sprzeciw gości. do- 
prowadza jąc do przerwania zawodów 
na 15, minuit przed końcem. Wynik 
drużyn rezerwowvch 5:1 dla Śląska 


Ofiary 


złożone w naszej Administracji. 

Z okazji Imienin Pana Wice - Prezes" 
Karola Kucharskiego, urzędnicy W 
działu Cywilnego Sądu Okręgowego * 
Sosnowcu złożyli na zakmp łodzi pod 
wodnej „Odpowiedź Treviranuso 
kwate Zł. 54. 


à 


Nr. 254. 


Kronika Zawiercia. 


X DZIEŃ ZMARŁYCH. W niedzielę po- 
południu z kościoła parafjalnego wyru- 
szyła procesja żałobna, licząca kilka 
tysięcy wiernych, która przy śpiewie 
pieśni pokutnych udała się na miejscowy 
cmentarz grzebalny, gdzie odmówiono 
modłitwy za zmarłych. Przepełniony 
wiernymi cmentarz tonął w powodzi 
iwiateł do późnego wieczoru. Zawiercie 
czci mależycie pamięć swych zmarłych. 
X BIBLJOTEKA P. M. S. W niedzielę 
odbyła się kwceta na bibljotekę P. M. S. 
Wynik kwesty okolo 150 zł., oo starczy 
na zapłacenie dwu rat za zakupione 
książki Biblioteka liczy już przeszło 
1000 książek. Obecnie wykonywane są 
pośpieszmie sprzęty, jak szafy, półki cte. 
Dtwarcie bibljotek' nastąpi w ciągu bie- 
tącego miesiąca. Będzie to najwiaści- 
weze wcaczenie 25 rocznicy walki o 
:zlkbobę polską oraz powstania Polskiej 
Macierzy szkolnej. Zarząd bibljoteki li- 
czy ma to, iż osoby zamożmiejeze zechcą 
zakupić całe zespoły książek celniej: 
szych autorów. Książki takie oznaczone 
będą nazwiskami ofiarodawców ` 


X „ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWI". 
W mbiegłą niedzielę jedno z tutejszych 
stowarzyszeń młodzieży urządziło kwe- 
stę pmbłiczną na łódź podwodną „Od- 
powiedź Treviranusowi". Przy okazji 
przypominamy ponownie iż tutejsza Liga 
morska i rzeczna otworzyła specjalny 
rachunek na komunalnej Kasie Oszczęd- 
ności ma cel powyższy. Wielu jeszcze 
zawiercian nie widać na liście ofiaro- 
dawców, a cel jest taki, że wymówić eię 
nie można. 

X HERKULESOWE WYCZYNY BO- 
JÓWKI. Ulubionem miejscem popisów 
sanacyjnej bojówki jest ulica Pomor- 
ska, na której znajduje się lokal wy- 
borczy Stronnictwa Narodowego. Dnia 
31 października wybito znów szyby w 
tym lokalu. Komitet zamiast szyb wpra- 
wił tymczasem tektury z napisem: „Zmów 
wybite! Nowe będą 24.X1 1930". - 


X NAPAD. Omegdaj o godz. 4 popo- 
lndniu w najwięcej ruchliwem miejscu 
mianowicie przy ul. 3 Maja, wobec licz- 
nych przechodniów, na niedawno zre- 
dukowanego urzędnika Kasy charych 
p. Kmpczaka Stanislawa, napadł niejaki 
Edward Pardela, kilkoma uderzeniami 
lił go na ziemię i skopał, raniąc 
Pźłeśnie w nogę. Napadniętemu nikt nie 
pośpieszył z pomocą — rzecz niezmier- 
nie charakterystyczna dla obecnych eza- 
sów. Kupczak zma napastnika i złożył 
doniesienie w komisarjacie policji. 


Kronika Olkuska. 


X „WIERNA KOCHANKA“. Dzó we 
worek dm. 4 listopada b. r. zostanie ode- 
grana w Olkuszu w sali Kino - teatru 
„Orzel“ doskonała komedja M. Fijał- 
kowskiego „Wierna Kochanka“ w wyko- 
namiu sognowieckiego zespołu. 

Sztuką tą rozpoczął Teatr Miejski w 
Bosnowcu swoją artystyczną kampan ję. 
doznając nader serdecznego, entuzjasty- 


„KURIER ZACHODNT 


wtorek 4 Tisłopada 1930 raku . 


cznego przyjęcia. I Olkusz mał już|p. Kuliczkoweki, zaś z Nowym Rokiem 


możność przekonać się podczas pierwszej 
bytności tego zespolu z komedją „Dzicń 
bez kłamstwa” o wysokich walorach 
artystycznych; wobec czego należy wic- 
rzyć, że teatr „Orzeł“ zapełni się do 
ostatniego miejsca miłośnikami prawdzi- 
wej sztuki. Zaznaczyć wypada, że wystę- 
py artystów sosnowieckich nie mają nie 
wapólngo z imprezami dorywczemi, gdyż 
zależy im na zdobywaniu pochleknej o- 
pinji bywalców teatru. W bilety należy 
zaopatrywać się wcześniej w przedsprze- 
daży u p. Nowickiej, gdyż widowiska 
Teatru sosnowieckicgo rozpoczynają się 
punktualnie o godz. 8.50. Bliższe szczegó- 
ły w afiszach. 

X LIKWIDACJA INSPEKTORATU 
PRACY W OLKUSZU. Z dniem 1 listo- 
pada r.b. inspektor pracy 21 obwodu w 
Olkuszu (na powiaty Olkuski, Micchow- 
ski i Włoszczowski), inż. A. Wiśniowski, 
mianowany został kierownikiem inepe- 
ktoratu pracy w Tarnowie. Tymczasowe 
kierownictwo inspektoratu pracy w Ol- 


1951, inspektorat ten przeniesiony zosta- 
nie na stałe do Kielc. 


X ZAMKNIĘCIE CEMENTOWNI 
„WIEK* W OGRODZIEŃCU, Wskutck 
wstrzymania produkcji cementu w związ 
ku z zakończeniem sczonu budowlanego, 
zamknięta została jedna z cementowni 
na terenie powuatu Olkuskiego, a mia- 
nowicic cementownia „Wick“, 


X ECHA NAPADU NA PLEBANJĘ W 
CIESLINIE i KRADZIEŻY W KLU- 
CZAĄCH. Poza Bronisławem Kemoną z 
Podchybia, gm. Jangrot, podejrzanym 
o napad na ks. Zielińskiego w Cieślinie, 
zatrzymani zostali: Antoni i Jan Zająco- 
wie ze Starczynowa, Józef i Iranciszek 
Niemczykowie ze Sławkowa, Antoni Wa- 
das ze Starczynowa, Grzegorz Bałazy 
z Irzyciąża i Mikołaj Barczyk ze Sław- 
kowa. Są to wszyscy znani policji osob- 
vicy i karani! za różnego rodzaju kra- 
dzieże w pow. Olkuskim. Obecnie udo- 
wodniono im kradzież różnych przedmio 


kuszu, obcjmie inspektor pracy z Kiele, | tów w Kluczach. 


Inżynierowie polscy 


pożądani 


Jak cię dowiaduje PAK, rząd per- 
ski postanowił prowadzić nadal bu- 
dowę kolei od zatoki Perskiej do 
Afganistanu i Indyj na południe kra- 
ju i od południowego Kaukazu do 
lchcranu na północy. Będzie to dal- 
szy ciąg budowy, wykonanej częścio- 
wo przez konsorcjum amerykańskie 
Ulena i spółkę niemiecką. 

Podejmujący obecnie roboty ma 
własną rękę, rząd perski postanowił 
utworzyć w tym celu specjalną ko- 
misję doradczo-wykonawczą złożona 
z techników kolejowych. Do komisji 
tej również w charakterze prowa- 


w Persji. 


zaangażować inżynierów kolejowych 
amerykańskich, belgijskich, niemiec- 
kich „a także inżynierów polskich w 
liczbie 4. Każdy z zaangażowanych 
otrzymywać ma miesięcznie od 500 
do 600 dolarów. 

To zwrócenie się rządu perskiego 
do fachowców polskich będzie miała 
znaczenie korzyści nietylko osób pry 
watnych bezpośrednio zainteresowa- 
nych, ałe może być również wyko- 
rzystanc w znaczeniu 64CT6ZzCGm ewen- 
tnalnych dostaw na koleje perskie 
taboru materjałów oklejowych i pol- 
skich sił roboczych. 


dzących roboty rząd perski zamierza 


Niesamowity pogrzeb. 


STARUSZEK. NIELUBIANY ZA ŻYCTA, NIE MIAŁ SPOKOJU 


I PO ŚMI 


W Narwie, małej estońskiej mie- 
ścinie, zmarł w tych dniach pewien 
stary stroiciel fortepianów. Ado. Sta- 
ruszek ten za życia oddawał się 
dwom wyłącznie namiętnościom: mu- 
zyce i wódce, Sąsiedzi unikali go, w 
BRP. że Ado” utrzymywał 
tontakt z djabłem i naprzyrodzone- 
mi siłami, ponieważ nieraz, gdy prze- 
chodzili koło jego samotnego domku, 
słyszeli A muzykę, wygrywa- 
ną na rozklekotanym foricpianie i 
niesamowity śpiew starca, który miał 
też zwyczaj rozmawiania głośno sam 
z sobą. 

Pewnego dnia znaleziono starca 
martwego pod fortepianem. Pozba- 
wionego rodziny i przyjaciół nie- 
boszczyka nikt nie chciał pochować. 


ERCI, 


Wreszcie sprawą zajęła się policja, 
zrobiono składkę i włożono zwłoki do 
trumtny, zbitej na prędce z czterech 
zwykłych desck. Paru sąsiadów zgo- 
dziło się odwieźć zwłoki na odległy 
cmentarz. Włożono więc trumnę na 
wóz roboczy i ochotnicy — karawa- 
niarze, zaopatrzywszy się w trunek 
na drogę, wyruszyli ku cmentarzowi. 
Przyjaciele wądoskonałych hnmorach 
dzięki obfitej libacji, usiedli sobie 
wygodnie na trumnie, która w pew- 
nej chwili pod ich ciężarem, załamała 
się. Szkodę jako tako naprawiono na 
miejscu, lecz po przybyciu na cemen- 
łarz, ze strachem Stwierdzono, że 
trumna była pusta! 

Przęrażeni niezwykłem wydarze- 
niem, które potwierdzało ich mnie- 


A 


manie o piekielnej mocy zmarłego. 
przyjaciele usiedli czemprędzej na 
wóz i wyruszyli w powrotną drogę. 
W pobliżu lasu spostrzegli człowieka, 
opartego o drzewo, i jeszcze pod 
wrażeniem tajemniczego zniknięcia 
zwłok zwrócili się do nieznajomego 
z zapytaniem, czy nie widział czasem 
w pobliżu nieboszczyka. Nic otrzy- 
mawszy odpowiedzi, jeden z kompa- 
nów porwany złością, uderzył pięścią 
w głowę nieznajomego, który runął 
martwy na ziemię. Jak się później 
okazało, był to zmarły stroiciel for- 
tepianów, który w czasie jazdy na 
cmentarz wypadł z połamanej trum- 
ny. Kilku pastuchów — jak wyja- 
śniło śledztwo — znalazło krótko po 
wypadku zimne zwłoki na drodze i 
oparło je o przydrożne drzewo ple- 
cami do szosy, chcąc w ten niesa: 
mowity sposób wystraszyć śpieszą- 
cych do miasta mleczarzy. 


W Austrji © 
WRÓŻYĆ NIE WOLNO, 


Jak wszędzie na Świecie po wojmie, 
tak samo i w Auetrji, a zwłaszcza w 
Wiedniu, namnożyło się wróżbitów i 
wróżek, chiromantów, jasnowidzów, ka- 
balarzy i kabalarek, a natvet ; astrolo« 
gów. Podczas gdy jednakże władze im 
nych krajów dotąd patrzą pobłaźliwie 
na wszystkich tego rodzaju zwolenmi: 
ków okultyzmu, w Austrji najwidocz 
niej zaszły pewne okoliczności, które 
skłoniły tamtejszą policję do ostrego 
wystąm:enia. Już przed kilku laty wy- 
dano tam rozporządzenie, grożące kara- 
mi za zawodowe wykonywanie wróżbiał 
stwa, a przed rokicm wydalono z Au- 
strji jednego z najbardziej znanych 
przepowiadaczy, magnetyzera i jasno- 
widza, Anatola de la Marti, który miał 
olbrzymią klientelę i twierdził o sobie, 
że jest przyrodnim bratem rosyjskiega 
księcia Jusupowa. Obecnie władze au- 
przeciw zawodowym okultystom i mię- 
dzy inemi wystąpiły przeciw dwu zna- 
nym wiedeńskim astrologom. pociągając 
ich do odpowiedzialności. Astrologowie 
ci, za stawianie horoskopów, pobierali 
od publiczmości od 30 do 200 szylingów, 
ale w razie skomplikowanych żądań, ho- 
norarjum to wzrastało do 500 a nawet 
2 tysięcy. 


Tajemnica filmu. 


Na wyprodukowanie 1500 metrów 
taśmy filmowej. której odbicie oglą- 
damy na ekranie każdego kina w 
małem miasteczku prowincjonalnem 
czy też w wielkich miastach i stoli. 
cach świata, składa się dosłownie: 
czterdzieści funtów bawełny, około 
4 funty żelatyny, 5 i pół funta kam. 
fory, 2 i pół litra wody i kwasu sa- 
letrowego oraz ćwierć funta srebra. 
To jest wszystko, co potrzeba na 
wyprodukowanie taśmy filmowej. 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
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Umilkł. Czekał, co powie Ninon. 

wszystkie karty na stół. 
On mi tego wszystkiego nie mówił. Po- 
wiedział tylko, że pan jest — — — Nie dokoń- 
czyła. Widać było, że już teraz naprawdę nie 
wie, co myśleć. 

Denis roześmiał się. 

— Że czem jestem? 

— A — agentem rządu angielskicgo i że pan 
jedzie robić intrygi z cesarzem Aqpnanu. 

— Bardzo inieresu jące. I pani mu uwierzyła? 

— Nie wiem. Skąd ja mogłam wiedzieć? 

~ — Żapyta pani lady Tamorley o. te szmaragdy 

skoro tylko wejdzie na pokład, dobrze? Zanim ja 
zdążę powiedzieć do niej słowo. Czy to panią 
przekona, że mówię prawdę? 

Ninon poczuła, że życie zaczyna być zbyt 
skomplikowane., i 

— To będzie najlepszy dowód — rzekł De- 
nia. — Na Boga! Toż to już świta. Niedługo wy- 
ruszymy. Oto łódź — pewnie wiezie ostatnich ba- 
lowników z Moemt Lavinia. 

Wśród nich masiała być Julja. Steward noc- 
ty powiedział mu, że jeszcze nie wróciła. Natu- 
ralnie. Zignorowała jego życzenie, jak zwykle. 

Podszedł da bariery. i 


Wyłożył 


kio jest w lo- 


dzi. Poznał kilka osób, które widział na Mount 
Lavinia, ale o ile mógł dostrzec, Julji wśród nich 
nie było. y 

— Czy będzie jeszcze druga łódź? — zapytał 

yżurnmego marynarza. 

— Nie, proszę pana, ta jest ostatnia. 

— Osłatnia!? 

— Ostatnia. Za pół godziny podnosimy kot- 
wicę. 

Nad ich głowami rozległ się przeciągły ryk 
syreny. 

Na pomoście ukazali się wracający pasażero- 
wie. Julja i spahis... zostali na lądzie. Denis za- 
czepił znajomego pasażera. 

Czy pan widział lady Tamorlcy? 

— Owszem. Opuściła Mount Lavinia godzinę 
temu. Sądzę, że zajechała jeszcze do Galle Face. 
Myśmy tam nie wstępowali, bo już było późno. 

— Do djabła! — pomyślał i nagle zaklął gło- 
śno. Łódź oddalała się szybko do brzegu. Mógł 
był wsiąść i pojechać na poszukiwania Julji. 

Podszedł do dyżurnego. 

Czy mógłbym prosić o danie sygnału na 
brzeg, żeby przysłali po mnie łódź? 

— Ni pan zapyta pierwszego oficera. — 
Dał znak ręką i zaczęło Ściągać pomost. W górze 
zahuczała ponownie evrene, 

Denis pobiegł szukać oficera. 

— Niemożliwe! — odpowiedział krótko ten 
ostatni. — Podnosimy kotwicę. Komunikacja 
z wybrzeżem zamknięta. 

— Ależ lady Tamorley została na ladzie. 

Wr mionam. 


— Wieziemy pocztę. 

Wielki okret dźwigmął swą kotwicę z prevy- 
zją automatu i punktualnie z uderzeniem piątej 
wykręcił wolno dziób na otwarte morze. 

W Paryżu Nygugen rozciągał się na sofie 
w swem oryginalnem mieszkamiu z oknami, wy: 
chodzącemi na Sekwanę. Obok na etoliczku leżał 
telegram. Położył na nim fajkę i wpatrzył się 
w sufit, Snuł przyjemne myśli, gdyż szczegółowa 
opracowany plan wypełniał się co do joty. 

Telegram opiewał, że z powodu wypadku 
z samochodem lady Tamorlcy spóźniła się na 
okręt i została w Colombo. A dalej. że rzeźbiarz 
Denis Moore i młoda Francuzka Ninon płynoli 
na Montcałmic i że w drodze z Moumt Lavinia do 
Galle Face zaszlo między niemi zbliżenie. 

A więc wszystko układało się tak, jak byłe 
przewidziane. Odwrócił się leniwie nabok, przv- 
gotował sobie świeżą fajkę i wypaliwszy ją, opadł 
na poduszki. Po pewnej chwili senność pierzchłu. 
ustępując miejsca nadzwyczajnej świeżości umv- 
słu. Zaczął dumać nad rolą, wyznaczoną Ninon., 
która, gdyby wiedziała jego myśli, eiraciłaby 
spokój 1 een. : 

Denis nie myślał o śnie. Podczas gdy Mont- 
calm wypływał z portu na morze, przechadzał się 
gorączkowo na pokładzie, łudząc się nieprawdo- 
za nadzieją, że dogoni ich jeszcze j szyb- 

a motorówka. Kiedy stało się jasnem poza 
wszelką wątpliwość, że Julja została na lądzie 
bez ratunku, zeszedł na dół. wziął zimny prysznic 
i zmienił ubranie, 

Dea 
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Pani Dulskiej“ 


Arcydzieło filmowe na tle przepotężnych 


Niesamowity dramat w tajamniczych gąszczach egza- GRAM sól 


łjżnaga Zanzibaru, Muzyka, śpiawy i tańce hawajskie. 
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SKLEP POLSKI | i 
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Dramat erotyczny w 12 aktach 
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Zespól występuje w Bo- 
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Pipina Poika Jiń | 
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a ZE m 0 


WYGRALEM!.. 
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s ananach Zjednoczonych istnieje 
"ecnic 27 hoteli, z których każdy 
osiada więcej niż 1000 łóżek. Siedem 
hoteli posiada więcej niż 2000 łóżek, 
a hotel Stevens w Chicago — nawet 
3000! Najwięcej  hoteli-olbrzymów 
posiada Chicago. a mianowicie dzic- 
więć z łączną liczbą 14.3353 łóżek, 
Drugie miejsce zajmuje Nowy Jork 
z 7-ma hotelami o 9954 łóżkach, po 
dwa hotele-olbrzymy liczą Buffalo i 
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hotele amerykańskie rozporzadzają 
szólna liczą 39.549 łóżek. 


OBOWIĄZKI POLICJI 
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kowca polskiego „Niebezpieczny Ro- 
mans“ wytw. As-Film. 
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KAN a r Poszukiwana zdolns 
poleca Kaszyński. Za- | zaraz do wynajęcia. 


manicurzystka do gabi. 


Konnej policji kanadyjskiej przy- 
dzielono w ostatnim czasie nowe o- 


Do Kolekfury W. Kaffal i Ska, Kafowice, św. Jana 16 


wiercie Senatorska. 
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W USUWA NAJUPORCZYWSZY 
S BÓL GŁOWY. 


Chcąc nahyć proarki od bólu glowy £ „KOGUTKIEM* 


„Migrano-Nervoain* należy żądać takowych w oryginal- 
nych opakowaniach Gązackiego, znanych od lat tery- 
dziestu. Przy zakupnia proszków a „Kogutkiem* „Migre- 
no-Nervosin* zwracajcia uwagą na opakowania | odrzu- 
cajcia uporczywie polacana prostki ładząca do na- 
szych podobna. Oryginalne opakowania pa 5 proszków 
—pudetko 75 groszy. 
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Chcesz otrzymać po- 
sadę? Mualar ukończyć 
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pandenayjne im. profa- 
sora Sakułowiora. War- 
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Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie wzglednie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 g 
Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10— 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od początk% 
Najmniej 1 złoty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel: 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłosze” 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależny! 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnow™ 
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